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Robotnik polski na ostatniem miejscu! 


Podałiśmy wczoraj informację z wysoce fa- 
chpwego i hezpartyjnezu źródła: z Międzyna- 
rodowego Biura Pracy przy Lidze Narodów 
w Genewie o stanie płac robotniczych w głów- 
nych krajach Europy. Międzynarodowe Biuro 
Pracy. na czele którego stoi tow. Albert Tho- 
mas, jest instytucją międzypartylną, tj. zasia- 
dają w niej przedstawiciele pracodawców | 
pracobiorców, toteż jego prace i publikacje 
cieszą się nadzwyczajną powagą, a przyteń! 
są źródłowe, oparte na niezbityim mater|ale. 

Wedle tej informacji indeks płac robotni- 
czych, obejmujący 18 kategurvi robotniczych 
różnych działów pracy, stawia Polskę na 0- 
statniem miejscu co da wysokości płac rohot- 
niczych. Indeks obejmuje w dodatku tylko 
główne miasta krajów, w których płace są zna 
tury rzeczy wyższe niż na prowincji — można 
z tego wysnuć wniosek, jak daleko odbiegają 
te place od przeciętnych płac w Europie! Je- 
żeli w Łodzł i Warszawie indeks wynosi 4l 
140, biorąc za podstawę obliczenia 100, to w 
mniejszych centrach przemysłowych indeks 
ten jest jeszcze niższy. 

Stoimy więc wobec faktu, że robotnik pol- 
ski w naszych dwóch największych miastach 
zarabia połowę tego, co robotnik w Sztokhol- 
nie czy Amsterdamic; zarabia trzy czwarte 
tego, co rohotnik w Berlinie; zarabia mniej ni. 
robolnik hiszpański, włoski, belgijski. czeski, 
austrjacki i łotewski, a także -- co jest cha- 
rakterystyczne wobec urągań prasy burżua- 
zyłnej — mniej niź robotnik moskiewski, o 8%, 
względnie 9% miniei A przecież stasnnki ży- 
ciowe nie są zagranicą gorsze niź u nas; prze- 
ciwnie — wiadomo ogólnie, że w Angl}, Fran- 
cji, Belgii itd. drożyzna jest większa niż u nas, 
a mimo to np. robotnik londyński zarabia o 
60 kilka procent więcej od naszego. 

Dlaczego tak się dzieje, dlaczego robotnik 
polski o niegorszycii kwalifikaciach jest pod 
względem zarobku tak upośledzony? Winę 
tego smutnego stanu rzeczy ponoszą obie stro- 
ny: pracodawcy i robotnicy, tak jest, robot- 
nicy także. Przedewszystkieni pracodawcy w 
Polsce nie mają ani za grosz zmyslu spałecz- 
Tego. a także gospodarczego. Nasz przemy- 
słowięc w dążeniu — z jego punktu widzenia 
sluszneni — do osiągnięcia możliwie najwyż- 
Szego zarobku poszukuje go na płacy robotni- 
czej. Ne konkuruje on lepszym towarem, 
punktualnością w dostawie, racjonalniejszą 
gospodarką w zakupywaniu surowców, bo to 
Są rzeczy przechodzące często jego horyzont 
umysłowy. Najprostszą rzeczą jest dawać jak 
najmniejsze płące i stąd te właśnie odgrywają 
w prymitywnych kalkułacjach największą ro- 
lę, mimo że w kosztach produkcji płace ra- 
botmcze odgrywają najinniejszą rolę. Pod 
względem gospodarczym przemysłowcy nasi 
SĄ tak zacofani, że nie uznają tej prostej pra- 
wdy, że im większy zarobek robotnika, 
tem silniejsza jego konsumicja. Robotnik dobrze 
zarabiający lepiej się odżywia, dostatniej się 
ubiera, chciałby wygodniej inieszkać, stąd wy- 
datki są większe i obroty fabrykantów i kum- 
ców większe. Tę prawdę zruzumiano już w 


Ameryce | tam mądrzejsze głowy oświadcza- 
ją się za większetni zarobkami i za 5-dniowym 
tygodniem pracy, aby robotnik miał pieniądze 
i czas na rozwijanie swych potrzeb kultural- 
nych. 

W czem zaś lkwi wina robotników? Robot- 
nik polski jest skromny, zanadto skromny w 
swych wymaganiach życiowych, a pozatem 
ma jakąś wrodzoną ohawę przed „pryncypa- 
tem“. Może tu działa jeszcze echo pańszczyzny 
w trzeciem pokoleniu; faktem jest, że masz ro- 
botnik zupełnie inaczej odnosi się do swego 
pracodawcy (u nas mówi się często: chlebo- 
dawcy) niż ng. robotnik niemiecki. Toteż nasz 
robotnik niełatwo porywa się do walki zarob- 
kowej, a gdy przyciśnięty hiedą weźmie się 


do wałki, to z góry można powiedzieć, że bę- 
dzie ona ciężką a często I beznadziejną. gdyż 
u nas, niestety, robotnicy nie oceniają nale- 
życie siły organizacii, nie uważają jej za ko- 
nieczną broń, nic popierają usiłowań tych, któ- 
rzy wedle wzorów zagranicznych chcieliby z 
naszych robotników zrobić zwartą masę, za- 
miast dotychczas luźnie chodzących grup I 
jednostek. Dopóki pod tym względem stosim- 
ki radykalnie się nie zmienią, rabotnik nasz 
będzie zawsze na szarym końcu w wielkiej 
rodzinie robotniczej Europy. W obecnych sto- 
sunkąch pozostając, ani za 50 lat nie dojdzie- 
my tam, gdzie dziś już stoi robotnik zagra- 
nicą, mkno że jako człowiek i jako pracownik 
wcale nie góruje nad nami 


Związki zawodowe 
a ruch spółdzielczy 


Rozwój ruchu spółdzielczego w Częstochowie przy współpracy związków 
zawodowych 


Jednem z głównych zadań ruchu spółdzielcze- 
go Jest uspoleczmenie produkcji, hrzyczem na 
pierwszy plan wysuwa się produkcja artykułów 
spożywczych. Pewna część spółdzielni w Polsce, 
dzięki zrozumieniu swych członków, poszła po tej 
linii i osiągnęła nadspodziewane rezultaty. 
pierwszy plan lego rodzaju spółdzielni wysuwa 
się stowarzyszenie spółdzielcze „Jedność“ w Czę- 
stochowie. Spółdzielnia ta, licząca przeszło 13.000 
członków. prowadzi własną piekarnię mechanicz- 
ną, w której w r. 1927 wypieczonu 1,722.000 ks. 
pieczywa. W r. bież. produkcja ta powiększy się 
przynajmuiej o 30%. Oprócz tego prowadzi spół- 
dzielnia niasarnię, dostarczając do swoich 41 skle- 
pów wędjin pierwszego gatunku. Własna ciast- 
karaja zaopatruje wszystkich członków, a poza- 
tem jeszcze i inne spółdzielnie, w doskonałe her- 
batniki, ciastka, karmelki . wyroby. W tym ro- 
ku uruchomiono mileczarnię wzorową, w której 
obrót stale wzrasia, a według plann z wiosną 
r. 1929 obrót dzienny będzie wynosil da 5000 li- 
trów mleka. Obroty towarowe w r. 1927 wyno- 
i ści” ZŁ 3,228.000, w roku zaś bie- 
żącym przekroczą one Zł. 4,000.000. 

Rozwój ten wzbudzać musi podziw całej klasy 
pracującej w Polsce į niejednemu z towarzyszów 
narzuca się pytanie czeko tak nic jest u nas?" 
Na pytanie to pragnę dać odpowiedź. Klasa pra- 
cująca Częstochowy doskonale już zrozumiała, że 
hez organizaci| spółdzielczej jaka organizacji zo- 
spodarczej. nie może nastąpić wyzwolenie jej z 
jarzma kapitałistycznego, dlatego też uwidocznia 
się na terenie Częstochowy ścisła współpraca ze 
Związkami zawodowemi. których członkowie po 
większej części są członkami spółdzielni .Jed- 
ność”. Uświadomi półdzielcze stoi na znacz- 
nie wyższym stopniu niż u nas, tak, że idea ruchu 
spółdzielczego stawiana jest poniekąd wyżej pū- 
nad sprawy materialne, co zapewnia doskonały 
rozwój i temsamem wprowdzenic idei w czyn. 

Byliśmy naocznynii świadkami jako uczestnicy 
wycieczki spółdzielców krakowskich w dniu 23 
września br. kiedy oglądaliśmy zaklady i urzą- 
dzenia „Jedno: —- jak klasa robotnicza w Czę- 
stochowie ocenia ideę spółdzielczą i wie ona, Że 
w przyszłości ruch ten przyniesie jej wielkie ko- 
rzyści miaterjalne. Dziś przez dostarczenie jej do- 
brych środków spożywczych, w byzieniczuie u- 
rządzonych własnych wytwórniach pa cenach w- 
miarkowanych, oddaje jej duże uslugi. 


Na | 


Tu zaznaczyć trzeba. że w ksziałiowaniu się 
cen artykułów spożywczych. spółdzielnia „Jed- 
ność" odgrywa w Częstochowie niemal decydu- 
jacą rolę, a temsamem i wpływ codziennie wzra- 
sta. Klasa pracująca Częstochowy nie potrzebuje 
się troszczyć, gdzie pomieści w przyszłości swoje 
organizacje zawodowe, gdyż pokazywana nam 
wielki plac budowlany, na którym „Jedność" ma 
zamlar wznieść Dom ludowy. Przyznać trzeba, 
że uświadomieni spółdzielcy częstochowscy wy- 
brali do Rady nadzorczej wysoce uświudomio* 
nycli spółdzielców i taksamo Zarząd, na którego 
czele stoi tow. Juljan Bugajski (prezes Rady miej- 
skiej) ma wielkie zaslugi w rozwoju spółdzielni. 
Rozwój ten jednak bez zrozumienia częstochow= 
skiej klasy pracującej nie byłby do pomyślenia. 

Jako dowód, iż stow. „Jedność“ pod względem 
produkcji artykułów spożywczych. gdzie na l-szy 
plan wysuwa się piekarnia mechaniczna, przodnie 
w rucht spółdzielczymi w Polsce, niech nam po- 
służy to, iż w niedzielę 18 bm. odbyła się 1-sza 
agólnoekrajowa konferencja spółdzielni prowadzą- 
cych piekarnię, zwołana przez Związek spóldzie|- 
ni spożywców do Częstochowy, w celu zapozna- 
nia delegatów na miejscu z rozwojem spółdzielni. 

Spółdzielnia „Jedność“ powinna przyświecać 
nam jako wzór i być nam wskazówką na drodze 
do rozwoju rucliu spółdzielczego, a (emsamem do 
osiągnięcia jednego z glównych naszych celów: 
do uspołecznienia produkcji jako jednej z podstaw, 
o którą walczy klasa pracująca. 

Teodor Kluczka. 


Sojusz wyborczy w Rumunji 
partji chłopskiej z socjalistami 
Bukareszt, 23 listopada (PAT). 
Narodowa partia chlopska zawarla umowe wy- 
borczą z partią niemiecką i socjal-demokratyczną. 
Partja uiemiecka ma umieścię 12 swoich kandy- 
datów na wspólnej liście państwowej bloku, zaś 
socjal-demokraci umieścili 9 swoicli kandydatów. 
Ugoda dotyczy wyłącznie kampanii wyborczej bez 
żadnych zobowiązań politycznych. Rokowania w 
celu osiągnięcia podobne) ugody z narodową par- 
tią węgierską rozbiły się. Jest prawdopodobne, że 
narodowa partja chłopska zawsze umowę wybor- 
czą z węgieręką partią ludową. demokratyczną 
organizacją mniejszości węgierskiej. 


„NAPR ZOD — Ni 72 


[a 


Ni 


Wiara proletarjatu 


Pod tytulem „Witara proletarjatu“ przytacza | wagi — dobrze poznali z tego źródła, że Chrystus 


„Głos Narodu” niektóre wymki wydanej pod ta- 
kimź tytuleni ankiety, przeprowadzone] wśród ro- 
hotników socjalistycznych oraz komunistycznych 
w Neukdln pod Beriinem przez jednego z teologów 
protestanckich. 

Pastor ów rozesłal kllka tysięcy zapytań, doty- 
czących ustosunkowania się robolników do religii. 
Większość ich nie odpowiedziała mu wcale. Wśród 
tych zaś, którzy odpowiedzieli, wiewątpi i 
więcej było takich, u których rozwlnęlo 
kie rozgoryczenie do oficjalnych Kościołów. Nie 
chodzi tu o formy, w których się to rozgoryczenie 
wyraża. Chodzi o ta, w czem tkwi ten punkt draż- 
liwy, o który rozbiła się wiara owych robotrłków. 
„Głos Narodu“ przytacza dłuższe ustępy z niektó- 
rych odpowiedzi. Nam wystarczy zaczermąć z 
tich parę zdań. Oto one: „Kuznodzkeje zniżyli Ko- 
ściół do rzędu pposiei ulrzymanki kapitalizmu 
Wymikło stąd, że socjalizm czy komunizm stały 
się religlami dla mas. „Są one następstwem za- 
niedbań chrześcijaństwa, to znaczy Kościoła i mu- 
szą być uważane za krzyk o spełnienie prawdzi- 
wej nauki chrześcijaństwa"... „Kościół jest narze- 
dzien do ogłupiania mas w ręku posiadających 
klas. a duchowni są imstrimieutami". 

Wsród protestantów — w przeciwieństwie do 
katolików — bardzo rozpowszechnione jest czyta- 
nie Biblii. Wypowlauający niemile dla pastora u- 


otacza! się biedakami, gromół hogaczów, a bar- 
dziej jeszcze pysznych kapłanów, zaduianyci w 
tem, że iakoby posiedł calą wiedzę o Bogu. Nad- 
to Chrystus zaledwie napomykal a nowych da- 
ginatach, a cały macisk kladł na moralne zadania. 

Tymczasem na grmcie chrystianizmu wyrosły 
nowe zastępy faclowców-teokogów, którzy w spa- 
rze o dogmaty potworzyłi jeno różne nienawstnie | 
zwalczające się wyznania chrześcijańskie. Ostre 
wysląpienia Chrystarsa przeciwko ówczesnym ka- 
planom, któreby dziś objęto nazwą antyklerykali- 
zmu, zaostrzają też krytycyzm przeckwko poczy- 
naniomi dzisiejszego kleru 

Jednego z odpowiadających charakteryznie ów 
pastor tak: „Autor tej odpowiedzi odrzuca z chrze- 
ściaństwa calą jego dogmatyczną stronę (choć do 
Kościoła nałeży), a zatrzymuje jedynie pewien je- 
go etyczny kierunek i to w dostosowaniu da wła- 
snych poglądów". 

Dlaczego „Głos Narodu“ choćby taką wiarę na- 
zywa w swojej konkluzji „pustką“? Czy lepszą 
była wiara rzekomo .sluprocentowa" różnych in- 
kwizytorów, którzy paliłi na stosach ludzi wic- 
rzących w odmieswie dogmaty — czyh ubijali to, 
co tworzyło edzeń nauki Chrystusa: miłość bliź- 
nich. 1 jeżeli w tej czy innej odpowiedzi widnieść 
pustka religima — czy nie wkdać zarazem, co to 
spustoszenie sprawiło? 


Pancerniki i osobistości 


Głosowanie w Reichstagu nad budową pancerni- 
ka „A”, głosowanie w sensie potwierdzającym bu- 
dowę, stanowi ciągle przedimiot zajęcia się ma- 
Sy; le o rem się pisze, jakby pancernik był już 
gotów iiakby od niego zależały losy Świata, a co- 

naimnici Enropy wschodniej. Robi się naprawdę 

„z igły widły”, z małego epizodu wictką rzecz. 

Czy ta pancernikowa zaraza jest prawdziwi, czy 

też za włosy wyciąganym materiałem w braku 

innego, aktem jest, że od tygodnia pancernik za- 
nelnia szpalty dzienników. 

A o co wlaściwie chodzi; czy jest io rzeczywiś- 
tie rzecz, którą warto się przejmować; czy budo- 
wa ta naprawdę pociągnie ie skutki, kióre wma- 
wiają ci, dla których panceriik stał się pożąda- 
nym materiałem do judzenia, do podtrzymywania 
nianawiści” Ci wszyscy, którzy przedsławiają bu- 
dowę pancernika jako dowód militaryzmu niemiec- 

* kiego ł jako groźbę dła sąsiadów i dla pokoju, ci- 
sami ludzie przysięgają na trakiat wersalski jako 


POSEŁ DR. ADAM PRÓCHNIK 


Założenie bibljoteki robotniczej 


Organizując oddzia! TUR. powinniśmy równo- 
cześnie przystąpić do zalożenia jego bilłjoteki. Or- 
gamzacja kulturalno - oświatowa bez biblioteki jest 
podobna do żołnierza bez broni. Jeżeli nawet w 
danem środowisku istnieje pewna ilość bibijotek. 
nie zwalnia to organizacji TUR od obowiązku po- 
wołania do życia własnej biblioteki, gdyż tak, jak 
wogóle organizacja nasza posiada swoje zadania 
ideologiczne, tak i bibijodeka nasza musi służyć 
określonej idej | musi mieć swoje piętno socjali- 
styczne, któregu inne bihljoteki posiadać nie będą. 
Dopiaro wiedy, zdy oddział [UR zorganizował 
bibljotekę, można powiedzieć, że bije w nin stałe, 
normalne tętno życia. Wszelkie mne pola naszej 
działalności, czy to będą odczyty, czy chóry lub 
teatry robotnicze, są jakby naszymi odźwieętnymi 
występami, podczas gdy bibljoteka — to jest na- 
Sza Szara, codzienna praca. Tworząc bibljotekę, 
puszczamy jakby maszynę w ruch. która siale, 
bez specjalnej już inicjatywy, będzie pracować, tak, 
jak zegar stale bije swe godziny. Niema żadnej ak- 
cji oświatowej, która mogłaby skupić koło siebie 
tyle zainteresowań, jak akcja biblioteczna. Odczyt 
np. Jest weraniczony do pewnego tematu, i tych 
w pierwszym rzędzie sprowadzi. których ten te- 
mat Interesule. BibHoteka, umiejętnie prowadzona, 
Potrafi zadowolić najróżnołtsze upodobania | za- 
cłekawienia. Ona każdemu t w każdej chwili da od 
powłedź na dręczące go pytania. Ona też pilnie 
przykiuje członków do organizacji i będzie ich czę- 
sło do lokalu ściągać. Sam widok półek z książ- 
kami. bibljotekarza przy lego codziennej pracy, 
nadaje naszemu lokalowi pewien charakter stało- 
ści I aalidilości. 

Biblioteka, raz puszczona w ruch. stwarza już 
potem sama wiele podniet dla swego dalszego roz- 


i 


| na nietykalną świętość, jako na dokument, na któ- | 


rytn opiera się konstrukcja pokójowa Europy. Nie 
chcą tylko widzieć, że ten wlaśnie traktat pozwa- | 
ła Niemcom na budowę kliku pancerników o po- | 
lemmości 10 tysięcy ton każdy i że obecnie bę- 
dący w budowie panceruik jest pierwszym i praw- 


| dopodobnie zostanie ostatnim w dozwolonej serll. 


Te stronnictwa niemieckie, które oslatnio głoso- 
wały za budową pancernika, a więc wszystkie z | 
wyjątkiem socjalistów, wychodzą z założenia, że 
Nlemcy mają nietylko prawo ale i obowiązek wy- | 
zyskania wszystkich przyznanych im traktateni 
możliwości zbrojenia się, A to swoje zdanie uzasa- 
duiają niedającym się zbić argumentem, że jeżeli 
państwa dawnej emey nie doirzymują swych zo- 
bowiązań traktatowych co do rozbrojenia się, to 
obowiązek zbrojenia się w dozwołonych granicach 
jest dla Niemiec nietylko kwestią samoobrony, ale 
i kwesiją hunorn narodowego. 

Kłamstwem jest też twierdzenie, jakoby pancet- 


woju. Ale trzeba ją przedtem w ruch puścić. Czę- 
sto ten początek decyduje o dalszym jej losie. Tak, 
jak kamień rzucony w pewnym kierunku. leci w 
nim dalej. tak i bibljcieka będzie się rozwijać we- 
dle zasad. które były miarodajne przy jej na- 
rodzinach. Dlatego też na ten moment powstawa- 
ula hibljoteki należy specjalnie zwrócić uwagę. 
Należy stanowczo bibliotekę tworzyć planowo 
i unikać wszełkiej przypadkowości. Często się 
zdarza. że początki księgozbioru brhliotecznego o- 
pierają Się na zbiórce książek i na ofiarności po- 
szczególnych towarzyszy. Jest to najśatalniejsza 
droga. Ofiaruje się zazwyczaj to, co jest mepo- 
trzebne i co nie przedstawia warłości, a na tem 
nie można oprzeć rozwoju bibljożeki, która ma ści. 
śle określone zadania ideowe. Założenie biblioteki 
musi poprzedzić zebranie pewnego funduszu. spe- 
cjalnie na ten ce] przeznaczonego. Po zebraniu su- 
my wystarczającej iia zakup kilkudziesięciu ksią- 
žek, należy opatrzyć się w książki zasadnicze, poď- 
stawowe i wydawnictwa nowsze. Dokompletować 
bibljotekę „starszomi'* książkami będzie można póź- 
niej, prowadząc ię pracę równolegle z zakupy- 
waniem wydawnictw. które się ukazały po po- 
wstaniu biblloteki. Należy również przy zaopa- 
trywaniu się w pierwsze książki uwzględnić sto- 
sunki miejscowe. Aczkolwiek jest naszym ideałem, 
aby błbljoteka nasza zadowolila wszystkie potrze- 
by naszego czytelnika i aby dla zaspokojenia icli 
nie potrzebował udawać się do innych bibljotek. 
to jednak w pierwszych czasach istnienia naszej | 
blbljoteki należy w pierwszym rzędzie zaopaćry- | 
wać ślę w te książki, których w innych biblicte- į 
kach dane] mlelscowości nlema, względnie szcze- | 
gólnie uwzględniać te dzialy, które gdzielndziej | 
nie istnicią wcale, lub są zaniedbane. Idzie tu, na- 


| nistra Reichswehry, 


| NR. 
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nik był przez wszystkie stronnictwa niemieckie 
uznany za konieczny ze względu na stosunki, na 
sąsiedztwo z Polską. Tak stawiają kwestję nacjo- 
naliści i mnej inaści szowlniści. a calkiem inaczej 
socjaliści | deniokraci. I rzeba tylko dokładnie czy- 
lać i uczciwie Wierpreiować mowę tow. Welsa, 
wedle której pancernik iako broń, jako narzędzie 
wojskowe Jest zupełnie bezwartościowy. a temsa- 
mem nie może hyć oparciem dla ofenzywy prze- 
ciw Polsce w związku z jej rzekomemi apetytami 
zahorczemi wobec Prus wschodnich. 

Jeżeli się mówi o panceruiku, wysuwa się szc- 
reg osobistości Jako te. które hudowe torsowały. 
osobistości rzekomo dążące celowo do większych 
niż dozwolone, zbrojeń. Wymienia się bylego mi- 
ubeenego ministra generala 
Groenera. bylego naczelnego wodza gen. Seeckta 
1 prezydenia Flndenburxa jako tych, którzy są 
przedstawicielami vav nego i motorami odradza- 
jącego się mi iuemieckiego. Byłoby na- 
turalnie dzieciństwem zańrzeczać, Że Niemcy czu- 
ja się niedobrze w przykrojone! na ich olbrzymie 
członk! małej dozie uzbrojenia; Niemcy są naro- 
dem żołnierzy; są jednak w większym jeszcze 
stopniu narodem robotników |] kupców. A właśnie 
dla tych, którzy produkuią i sprzedają. widok są- 
siada zachodniego, zbrojacego się pod haslem za- 
pewnienia sobie największezo możliwie bezpie- 
czeństwa, widok rozbroonczo wlasnego kraju mu- 
si wywołać domniemanie, że ich bezpieczeństwa 
jest zagrożone | Że temu stanowi trzeba zapohiec 
w granicach dozwolonych i finansowo możli” 
wych. 

Jest 1 w Niemczech silny prąd pacyfistyczny, 
przedewszystkiem w potężnej partji socialistycz- 
nej ł Qessłery i Groenery nie znałeżliby poshichu 
dia swych militarystycznych ekstrawagancji, gdy- 
by sąsiedzi nie dawali im do reki atutów popie- 
rających te Ich dążenia. Czy np. na szczęście mar- 
twe porozumienie flotowe francusko - angielskie 
nie było doskonałymi argumentem dla stworzenia 
boda) małej floty niemieckiej? Kto wiatr sieje. 
zbiera burzę. Kto zaczyna zbrojenia na wielką 
skale. musi być przygotowany na rewanż. 


Sprawy partyjne 


KONFERENCJA OKRĘGU WYBORCZEGO 
47 _ RZESZÓW-NISKO-PRZEWORSK-ŁAŃ- 
CUT-JAROSŁAW odbędzie się w niedziela 2 gm” 
dnia o godzinie 11 przedpoludniem w lokalu PPS 
w Rzeszowle. Porządek dzienny: 1) Syluacja po- 
Htyczna. 2) Sprawy organizacyjne. 3) Sprawa 
„Prawa Ludu”. 4) Wolne wnioski. Wzywa się 
wszystkie komitety powiatowe do najliczniejszezo 
udziału w konferencji. 
Rada Wojewódzka PPS w Krakowie, 


turalnie, przedewszystkiem © działy mające zwią- 
zak z naszą ideologją. Najprostszem jest w takkm 
wypadku zwrócić się do Księgarni Rohotniczej w 
Warszawie (Warecka 9) | wybrać z jej katalogu, 
lub za jej poradą. Będziemy uważali za nasz obo- 
wiązek publikować bibliograficzne wskazówki, do- 
tyczące zarówno zakładania, jak i kompletowania 
bibljoteki w poszczególnych dzialach. Tworząc bi- 
bllotekę musimy uważać, aby jej nie uruchomić 
przed zebraniem minimalnego księgozbioru, gdyż 
w przeciwnym razih biblloteka zaraz brakiem ksią 
żek zrazi sobie czytełników. Jako normę miniina|- 
ną, można przyjąć ilość książek, odpowiadającą 
ilości członków Oddziału TUR. względnie tych 
członków, którzy z hibljoteki będą korzystać. Cy- 
fra ta slużyć może również do obliczenia sumy, 
potrzebnej na nabycie pierwszego, wstępnego kom- 
plełu książek. której wysokość uzyskamy przez 
pomnożenie tei cyfry przez przeciętną cenę książ- 
ki Jako taką przeciętną cenę można przyjąć 5 zł. 
A zatem tworząc bibliotekę dla 30 czytelników, 
nałeżałoby rozporządzać na wstęple sumą okało 
150 zł. Uzyskać ją można już to ze składek i otar 
członków. lużio z ogólnej kasy oddziału TUR, już- 
to z subsydjów inatytucji samorządowych. jużto 
z urządzanych na ten cel przedsięwzięć. Oprócz 
tego należy również posiadać „kapitał“ na zakup 
półki, na oprawę książek, na administrację blblin- 
teki | założenie katalogu, przyjmując naturalnie, że 
oddział TUR lokal już posiada. 


W chwili, gdy przysłępujemy do założenia na- 
wet najmniejszej bibljoteki, musimy brać pod uwa- 


| zę jej przyszły rozwój, a uwzględnić to należy 


zwłaszcza przy oznaczaniu działów. przy zuloże- 
miu książek i katalogów. które to dziedziny nie 
znoszą tymczasowości ł tylko ze szkodą dla ìn- 
stytucii będą późniaj przebudowywane i reurgu- 
nizowane. Należy je od samego początku dobrze 
postawić. O tych rzeczach pumówimy mnym ra- 
zem. 


„NAP RZO b” 


List z Czechosłowacji 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 


Morawska Ostrawa, 21 listopada. 
Echa obchodów jubileuszowych, — Zawieszenie 
pism komunistycznych. Klęska komunistów w 
Zagłębiu Ostrawsko-Karwińskiem. — Walka przed 
Wyborcza już się zaczęła. — Stronnictwa naroda- 
we polskie | sjoniści. 

Społeczeństwo czeskosłowackie obchodziła dzic- 
sięciołecie samodzielnośc! państwowej uroczyście. 
Wprawdzie uroczystości te nie wymadly tak, jak 
tego praznęły kola nacjonalistyczne, bo udział bur- 
żuazji merneckiej w rządzie wycisnął swe piętno 
na uroczystościach jubileuszowych. Stronnictwa 
lewicowe zaś nie mogly obchodzić jubileuszu na 
równi i wspólnie z partjamm większości rządowej 
i urządzily wszędzie uroczystości samodzielne o 
charakterze manifestacyjnym, na których podno- 
szono konieczność zmiany dzisiejszega kierunku 
rządów na przyjazny klasie robotniczej. W parla- 
mencie nie obeszło się bez przykrych scen, które 
zgotowali nacjonaliści nieinieccy, oświadczając, że 
ludność niemiecka nie ma powodów do radości z 
okazji jubileuszu. Wywołało to zrazumiałe sprze- 
ciwy u czeskich człauków parlamentu, którzy po- 
stępowanie Niemców potępili 

Jeszcze złośkwiei zachowywali się w czasie u- 
roczystości jubileuszowych komuniści. Nietylko w 
Sejmie, ale i w radach miejskich wnosili przedsta- 
wiciełe komunistów rezolucje 1 deklaracje, wyra- 
żające się przeciwko obchodom jubiieuszowym i 
nawołujące da świętowania jubileuszu powstania 
Tepubitki rad w Rosji. Za takie rezołucje I w zwią- 
zku z deklaracjami na posiedzeniach rad miejskich 
cały szereg komunistów stanie przed sądem za 
przekroczenie ustawy o ochronie republiki. Oprócz 
wdrożenia postępowania kamego przeciwko oso- 
bom z obozu kommmistycznego doszło w ubiegłyn 
tygodniu do zawleszenia pism komunistycznych. 
Wladze zawiesiły na przeciaz jednego miesiąca 
wydawanie organu centralnego komunistów „Ru- 
de Pravo“ | drugiego organu codziennego, wycho- 
dząceza w Bernie „Rovnost“, Próby wydawania 
w Pradze pisma zastępczego z uazłówkiem „Del- 
nicke listy“ zostały również udaremnione. Zawie- 
szenie pism komiumistycznych — jak zgodnie twier 
dzi opinia socjalistyczna — wyszła na korzyść 


komunistom w okresie, kiedy po otrzytnaniu na- | 


gany z Moskwy partja komunistyczna w Czecha- 
słowacii miotana jest przez wałki wewnętrzne 
między prawicą a odsnniętą od wpływów lewicą 
kommistyczną. Zawieszenie wydawania pism par- 
tykwch umożliwi partii komunistycznej uniknięcie 
dyssemaji, przedewszystkiem zaś umożliwi odwró- 
cenie opini: robotników komunistycznych od spo- 
rów wewnętrznych przez wskazanie na prześla- 
dowanie ruchu. Komuniści przy swej giętkaści po- 
trafią wyzyskać wstrzymanie wydawniciw przez 
władze i niepotrzebnie dopomagu sie im do skupie- 
mia wokół partii komunistycznej wszystkich ży- 
wiołów uliezaduwołonych, których w miarę prze- 
ciwrobotniczei akcii rządu bmrżuazyjnego przyby- 


ADAM POLEWKA 


CUD 


Pod naciskiem klamki drzwi 


10 
Znowu pukanie. 


niedomkiijęte w zasuwach rozchylają sic i do po- | 


koju wsuwa się nos w kształcie liczby 6. 

— Ach — mamusiu kocliana — 

„Panna Zosia zrywa się błyskawicznie i spód- 
niczką przyslania różowe jabłka kolan. Ucieka lek- 
kO zarumieniona. Redaktor zroźnic patrzy w drzwi. 

— Panie redaktorze — bardzo przepraszam — 
ale ją już przeczytałeni. 

Na twarzy redakiora zmarszczki gniewu łamią 
SIĘ W ledwie dostrzegalny uśmiech. Przyzywa pal- 
cem natręta. 

= Pójdź-no tu młodzicicze! Kto panu pozwolił 
rozwalić drzwi? 

Czarne oczy piszącego mlodzicńca przepraszają 
z EE skruchą. 

— Ja bardzo przepraszam, ale nie wiedziałem. 
że żona pana redakiora — 

Naczelny z pewną sympatją patrzy w szelmow- 
sko naiwną twarz natręta. 

= Nie wsadzaj pan nosa między drzwi, bo panu 
nos przytną. Czegóż pau chcesz” 

— ban redaktor pozwoli, że się przedstawię — 

— Skończ pan z głupstwami. Diabła mnie ob- 
chodzi kim pan jesteś. Powiedz pan. dlaczego ml 
Rrazisz przyklejaniem się do mnie na ulicy? Czyś 
Pan terorysta? 


| 
| 
| 
| 


| 


= Nie — ja jestem futurysta. Ja — ja piszę — * 


— A czytać pan też umie? 
— Ja piszę wiersze, nowele, powieści właśnie 


[Es] 


| wa. Bez wydatnej pomocy rządu, który urabia o- | 


śmieszoryim jał u nas komunistom opinię męczen- | 
ników sprawy rohotiiczej, komuniści nie potrafi- 
liby przeciwstawić się rozkładowi swych szere- | 
gów orzanizacyjnych. 

Dowodem teze jest Zagłęble Ostrawsko-karwiń- 
skle. gdzie komuniści stracili już dawna swe wpły- 
wy i organiza: dziś wcale nie przedstawiają 
pokaźniejszej siły. Ostatnia v ı zarobkowa ZóT- 
ników ostrawskich, prowau. zakończona 
saclaino-demok y ¿wiązek górników 
vez seut, a z zyskiemi dla licznych kategoryj niż- 
szych . najgorzej platnych robotrików, dała dalszy 
dowód, że tylka wytrwała czynność organizacji 
zawodowej może coś dla robotników zdziałać. — 
Szamotanie się komunistyczne i bicie w próżnię 
spowadowało przed trzema laty powstanie w Za- 
głębiu Ostrawsko-Karwińskiem żółtego ruchu za- 
wodowego, a w tym roku żółty ruch zawodowy 
wzmógł się jeszcze bardziej i ło na rachunek ko- 
munistów, którzy dotąd zawsze sami tylko wodzi- 
li za sobą masy niezarganizowanych robotników, 
idących z reguły za tymi, co najwięcej obiecują. 
We wtorek 20 listopada odbyły się na 49 kopal- 
machi i koksowniach Zagłębia Ostrawsko-Karwiń- 
skiego wybory da rad kopałnianych. Przy wybo- 
rach tych skupiły socjalistyczne llsty Związku gór- 
ników o dwa tysiące głosów więcej. — niż przed 
dwoma laty, zyskując pomimo zminejszonych za- 
lóg na licznych kopamiach 130 mandatów. Komu- 
nic] natomłast stracili półtorn tysląca głosów i z 
posiadanych 143 mandatów w radacl kopalnianych 
zatrzymali zalodwie 120. Nie nlega watpliwości, że 
głosy niezorganizowanych robotników, które daw- 
niej zyskiwala lista komunistyczna, poszły tym 
razem na listy żółtych organizacyj nacjonalistycz- 
nych. Żółte organizacje otrzymały w Zagłębiu O- 
strawsko-Karwińskiem 5.180 głosów i 48 manda- 
tów; charakierystyczne jest, że tam rozwlja się 
żółty ruch uajleplej. gdzie wpływy komunlstów 
byty naiwiększe. Obecnie wpływy komunistyczne 
i <a wschodnicj ozęści Zagłębia, — 
n czasie udało się komunistom stwo- 
rzyć silne pozycje przeważnie dlatego, że socjal- 
nl demokraci czescy agresywnie występowall prze 
ciwka pastułstom ludności polskiej, ce komuniści 
zręczuie wyko /ystali, grając na poczuciu narodo- 
wem robotników polskich. Wraz z komunistami 
zonleśli też straty klerykali. których mandaty 
stopriały z 14 do £ i soclaliści narodowi, którzy 
z 12 mandatów stracili 2. Wyn wyborów do rad 
kopalnianych każe przypuszczać, że zarząd rady 
rewirowej pozostanie Jak dotąd w ręku socjali- 
stów i instyrucjom tejże rady (uzdrowiska, kolo- 
ma dia prowizjanisiów ) nie grozi żadne nicbezpic- 
czeństwo. Komuriśc: spodziewali się pomnożenia 
liczby mandatów swo:ch, bo codziennie ich ostat- 
ni pozostał; wychodzący w Ostrawie, 
ruwoly wał de sądu nad „sacialpatrjo- | 
tami” w dniu w » du rad kopalnianych. 

Gdyby wyrił rów da rad kopamianych w 
naszem Zaglębiu możia wziąć za niarę do nad- 

dzących wyborów do seimików powiatowych i 
i krajowych, to komuniści mogliby być z takiego 


w duchu „Pielgrzyma Codzietmnego". Dalego chcial | 
bym ~ prosilbym bardzo — o — właśnie tu maw... 

— Schowaj pau to czemprędzei! Chcesz pan być 
literatem? 

— 0 - tak — bardzo, bardzo che 

— A znasz pm filozoiję płot 

— Ja bardzo przepraszam, ale rie rozumiem — | 

— Zaraz pan zrozumie. Powtarzam panu mądre 
i święte słowa. jakietni oblał pewnego literata wy- 
soki dygnitarz. Bylo to napewna nie w Połsce. Otóż 
Podczas audiencji ten uygniłarz tak samo, jak 
Pama, zagadnął owego literata, czy wie, co to jest 
iiozofja płotu. 

— Ja — nic jeszcze — przepruszam — bąkał 
młodzieniec, zbliżając się nieznacznie ku krzeslu 
z zamiarem przykiejenia się aż do załatwienia 
sprawy. 

Naczelny ubległ go ruchem ręki. 

— Proszę — proszę bardzo — niech pau — stoi! 
Otóż płot można rozpatrywać z trzecl punktów 
widzenia: gospodarczego, lootbałowego i liłerac- 
kiego. Z punktu widzenia gospodarczego płot n- 
chrawia ludzi i zwierzęta przed ludźmi i zwierzę- 
tani; Z punktu widzenia footbułlowezo płot po- 
wstrzymuje piłkę i ułatwia bezpłatne przyglądanie 
się match'om. ho kto inteligentniejszy idzie przez 
parkan. Z punktu widzenia literackiega płot istnic- 
ie po to, by pod nim literaci zdychali z głodu. 

Piszący mlodzieniec zatrzepotał rękami w po- i 
wietrzu nie tyle da protestu, ile dla uzyskania 
głosu. 

— Ja przepraszam — a 

Naczelny przecia! dłonią rozpędzone siowa. 

Zaraz. Dodal jesz len dyguicsrz, ŻE ima 
wyiść ruzporządzonk: z mexą ustawy, iż literaci 


le ja nie o iem — 
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iak obecny wyniku zadowoleni, Jeduak przy wy- 
toracl do sejmików krajowych i powiatowych. 
<tóre pozostały rozpisuae na dzień Z grudnia h. r. 
występują ugrupowania zupełnie inne i bierze w 
tych wyborach udział więcej kierunków. Dla lud- 
ności polskiej wybory: te mają wartość o tyle, że 
przy skupieniu wszystkich złosów polskich latwn 
byłoby zdobyć jeden mandat do sejmiku krajowe- 
go morawsko-Śląskiego. Na jeden mandat potrzeba 
będzie według przewidywań około 40 tysięcy grlo- 
sów i tyle mniej więcej głosów zyskali Polacy 
przy wyborach parlamentarnych w roku 1925, 
zdobywając mandat. Socjaliśe] polscy odstąpili 
wtedy od wystawiania wlasnej listy | poparli listę 
ogólnopolską z klerykałem dr. Woliem na naczel- 
nem miejscu, który też dzlęki socjalistan został 


| posłem. Obecnie socjaliści mieli otrzynać mandat 


do sejmiku krajowego. Ale przewrotność nacjona- 
listów polskich nakazała tym ostatni zawarcie 
paktu z slonistami przeciwka socjalistycznej ilścle 
z czołową kandydatiią tow. Emanuela Chobota. 
Nie pomogły ze strony socjalistycznej tłumacze- 
nia, nie pomoglo powosywanie się na rok 1925, kle- 
rykali I narodowcy uparii się i wystawili do spółki 
z sjowistami listę z czofową kandydaturą kożdo- 
ułowca, uauczycieią Wałacha z Orłowej, Polska 
Socjalistyczna Parca Robotnicza odwołala się do 
opini ludności polskiej, wskazując na nieuczci- 
wość i brak rozsądku w kołach narodow- 
ców, i wzywa ludność do oddania głosów na 
listę socjalistyczną, która jest jedyną Hlstą polską. 
Walka toczyć się więc będzie także wśród imniti- 
Szości polskiej i nie udało się jej unikcąć, bo przy- 
wódcy narocłowców polskich przekona ą o Si 
szności swej „misj: przeciwsocjalistycznej” i pójdą 
przeciwko robotnikowi połskiemu, co odbije się na 
innych gałęziach pracy mniejszości polskiej. Lista 
Połskiei Parti Socialistycznej połączyła się dla 
podzialu resztek z czeską sociałno-demokratyczną 
i niemiecką socialno-demokratyczną listą. Pisma 
burżuazyjme przypisują temu iączeniu się list so- 
cjalistycznych poraz pierwszy od istnienia repu- 
bliki — wielkie znaczenie. Czy wyjdzie to na ko- 
rzyść robolnikom? Wykaże to 2 grudnia 1928, — 
dzień, który może przynieść niespodzianki wielu 
stronnictwom. 


Marjan! Rapacki mówić będzie w TUR 


o ruchu spółdzielczym 


Tow. Uniw. Rob. w Krakowie (Sekcja Spół- 
dzielcza TUR) urządza w niedzielę 25 bm. o godz. 
5 popołudniu w wieiklej sali Domu Robotniczego 
ul. Dunajewskiego 5. odezył Marjana Rapackiego 
p. t: Ruch Spółdzielczy. (1. Podłoże ekonomicz- 
ne, 2. Ideologia i praktyka, 3. Rozwój w różnych 
krajach i 4) Granice ekspanzji). Wstęp 50 groszy. 
Ze względu na prelezenta, który lest znawcą spół- 
dzielczości w Polsce i ze względu na temat ak- 
tualny — Towarzysze | Towarzyszki powinni 
tłumnie zjawić slę na niedzielnym odczycie. 


mają obowiązkowo umierać z głodu. Dotychczas 
robili to nic ustawowo. No — czy chcesz pan być 
jeszcze literatem ? 

Młodzieniec uczepił się szpargałów nerwowo 
wertowanych, jak deski ratunku. Byle tylko do 
£losu dojść. Reszta się zrobi. 

— Ja przepraszam — mówił do odwróconego 
tyłem redaktora — ale ja tu mam kilka pieśni do 
Matki Boskiej, pieśń o świętej Katarzynie i św, Ja- 
nie Nepomucenie — 

Redaktor okazu! nagłe zainteresowanie. Poprzez 
ramię z nad biurka obejrzał zziętego pokornie mło- 
dzieńca. 

— Alia — to czysto religijna twórczość. A prze- 
cież pan mówiłeś, że jesteś futurystą — 

— Panie redaktorze — ten rodzaj twórczości jest 
w Polsce mało rozwinięty — to bardzo pokupny 
rodzaj — 

— Hm! może coś przeczytam. Alc — zaraz — 
jak się pan nazywa? 

— Winozradzki Tymoteusz — 

Naczelny obejrzał młodzieńca z pod przymru- 
żonych powiek. 

— A czy nie jesteś pan przypadkiem żydem? 

Twarz młodzieńca przybrała wyraz ofiarnej go- 
towości. 

— Ja się zaraz po wydrukowaniu ochrzczę. 

Naczelny uśmiechnął się. Ten szejma zaczynał 
mu się podobać. 

— Czy to pańskie nazwisko czy pseudonim? 

— Ja się nazywam Weingarten podpisuję się 
Winogrodzki — Tymotensz Winogrodzki — 

— Panie Tymciu — dlugo pan szukał tego szla= 
cehetnego imiena? 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Wiadomości polityczne 


ZG 
PLEBISCYT W GDAŃSKU 
Senat W. M. Gdańska postanowil. aby plebiscyt 


nąd projektem zmiany konstytucji Gdańska odbył | 


slę w jednym dniu, mianowicie 9 grudnia br. 
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
REPARACYJNEJ 

Francuska Rada 'ninistrów dyskutowała nad 
sprawą odszkodowań. wyznaczeniem rzeczoznaw- 
ców francnskich i ustaleniem mieisca konferencji. 
Potwierdza się wiadomość, iż rzeczoznawcaimi 
francuskimi mają być: gubernator Banku trancu- 
skiego Moreau i prof. Allix. Jest bardzo prawdo- 
podobnem, że iniejscem konferencji będzie Bruk- 
sela albo Paryż. 

Prasa berlińska donosi zgodnie, iż mimo niena- 
dejścia jeszcze do Berlina oficjalnei odpowiedzi 
rządów enłenty na notę niemiecką z 30 paździer- 
nika br. rząd niemiecki obraduje nad sprawą prze- 
dłożenia mocarstwom ententy nowego memoran- 
dum w sprawie reparacyjnej, które byłoby odpo- 
wiedzią na zakomunikowaną za pośrednictwem 
postów niemieckich w Paryżu i Londynle wymia- 
nę zdań pomiędzy poszczególnemi rządami enten- 
ty. Prasa berlińska zapowlada, IŻ w odpowiedzi 
swej rząd niemiecki raz jeszcze postawi zasadę 
calkowite] niezależności prac komisij! rzeczoznaw- 
ców I nlezaleźności ewakuacji Nadrenji od sprawy 
odszkodowań. 


Q AMBASADORA NIEMIECKIEGO W MOSKWIE 

Prasa berlińska donosi, że prezydent Hindenburg 
zrzyjął ministra Stresemana na dłuższej konieren- 
cih „8-Uhr Abendblatt" twierdzi, że konferencja ta 
dotyczyła sprawy obsadzenia ambasady niemiec- 
kiej w Moskwie. Wobec odmowy ambasadora nie- 
mleckiego w Rzymie von Neuratha. jako naipo- 
ważniejsi kandydacł na to stanowisko wymieniani 
są ambasador niemiecki w Anzgorze Nadolny i kle- 
rownik wydzlału wschodniego w urzędzie spraw 
zagranicznych von Dirksen. który dawniej byl rad- 
cą poselstwa uiemieckiego w Warszawie. 


Ruch kolcjarski 


—o—| 

JAWORZNO. Dnia 19 bm. odbyło się tutaj c- 
zólne zgromadzunie kolejarzy zwolane przez za- 
rząd Kola ZZK? Tow. Bator zdal sprawozdanie 
z akcji Związku, poczem omówił sprawy orga- 
nizacyjne. Zebrani na zgromadzeniu uchwalili do- 
Inagać się od rządu załatwienia wszystkich postu- 
latów ekonomicznych wysuniętych przez ZZK. 
Pozatem zebraul domagają się podwyższenia płac 
pracowników sezonowych, wkońcu wyrażono pel- 
ne wotum ufności organom Związku. 

RZESZÓW, Lnia 17 bmi. odbyło się w Rzeszo- 
wie bardzo liczne zgromadzenie kolejarzy; na któ- 
rem 
Bator. Przybylych przywitała orkiestra i chór Z. 
£Z. K. Zagal! taw. Buczyński, przewodniczyli tow. 
Krwawicz | Brydak, sekretarzował tow. Rak. — 
W dyskusji zabierali ponadto pios tow.: Zwoliński 
i Karwala. Na zakończenie przyjęto rezolucję, do- 
mapającą się od rządu spełnienia wszystkich po- 
stulatów ZZK. Kilku towarzyszów przedstawiło 
następnie tow. Kuryłowiczowi interpelacje, na któ- 
re jasno odpowiadal i informowal interpelatrtów. 
Na zakończenie chór odśpiewał „Pieśń Pracy“, a 
orkiestra zagrała imarsza. Kol. prezes Kurytowiez 
poświęcił jeszcze troche czasu dla wspólnej koli- 
ferencji, w której wzięli udziuł przedstawiciele po- 
szezegówiych sekcyj i prezydjum koła, za co je- 
steśmy prezesowi ZZK low. Kuryłowiczowi bar- 
dru wdzięczni. Dnia 21 ub. m. odbylo się w Rze- 
szowie wahie zgromadzenie kuła miejscowego Z. 
Z. K. Zagail zebranie tow. Buczyński, przewodni- 
czył tow. Śwłerkosz, tow. Rak zdał sprawozda- 
nie z działalności komisji majątkowej, która z bra- 
ku właściwego zarządu kola spełmała najkoniecz- 
niejsze obowiązki. — Kol. Rak przedstawia kilka 
przedsięwzięć, odnośnie do wyszukania jakiego- 
kolwiek lokalu na cele organizacyjne, które z róż- 
nych pęwodów nie doszły da załatwienia. Dalej 
stwierdza, żę doświadczenie życiowe nakazuje wy 
branie norinamicgo zarządu kola. przyrzekając, że 
do czusu wyszukania lokalu, będzie we własnym 


dolim jak dotychczas podwzymywał życie or- 
manizacyjne. Kolega Buczyński przedstawił stan 
kasy kuia | stau czkmków. Kol. Słaplński zdal 


spruwożdanie z orkiestry | bilłłoteki. W dyskusji 
zabierał: głos low.: Grabski, Robak, Brydak, Sku- 
blsz, Zwoliński, Krwawicz, Slenko, Kramarski, 
Mróz i Karwala. Następnie walne zebranie przyję- 
ło do zatwierdzającej wiadomości sprawozdąnie 
komisii majątkowej i uchwaliło komisji absoluto- 
rium. Równocześnie zebranie postanowiło komisję 


| Kamisja rewizyjna 


referowali lowarzysze: poseł Kuryłowicz i| 


„NAP RZOD* Nr. [f Niedziela 25 listopada 1928 


ię rozwiązać. a w zamiiau przejść da narmalnega 


| stanu przez wybór nowego Zarządu kota ZZK. Po- 


uadto uchwalono wyrazić podziękowanie kol. Ra- 
kowi za odstąpienie kokaln na cele organizacyjne. 
Do nowego zarzadu koła weszli towarzysze: Maj- 


kui, Brydak, Nieredu, Rak, Kubas, Mróz, Nyzio. | 


Lubas, Pek, Karw 
ski. Jako zasiępe 


Mazur, Krwawicz, Buczyń- 


Tor i Waienia 4 


przeslą gospodar CZY 


PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH 
Ww PRZYSZLYM TYGODNIU 


Berlin, 23 listopada (PAT). Jak donosi „Vossi- 
sche Zig. dy gabinetu Rzeszy w sprawle 
kontynuowania rokowań handlowych z Polską 
posiąpiiy lak dalece, że przewodniczący delegacji 
uiemieckicj dr. Hermes z początkiem lub w polo- 
wle przyszłego tygodnia wyjeżdża do Warszawy, 
aby tam podjąć rokowania z przewodniczącym 
delegacji polskiej ministrem Twardowskim. — 
W związku z lą wiadcinością ..Kreuzztg.* i „Ger- 
mania” narady gabłietu w sprawie ro- 
z Polską zostały zakończone. 
" zaznacza, że od wyniku rozmowy 
między ministrem Heruiescm a ministrem Twar- 
dewskini zależeć będzie, czy rokowania zostaną 
na nowo podięte. 

POLSKO-ANGIELSKIE TOWARZYSTWO 
OKRĘTOWE 

Warszawa, 23 listopada (PAT). W dniach ostat- 
mch pomlędzy rządem polskim a towarzystwem 
żeglugi „Ellerman Wilson Line“ w Hull została 
zawarta umowa, na mocy której zostało utwo- 
rzome polsko-augiejskie towarzystwa żeglugi mor- 
skiej z większością kapitałów polskich. Towarzy- 
stwa to rozporządzać będzie 4 okrętami pasażer- 
sko-lowarowtmi, przy pomocy których nawiąże 
stałą | regularną komuulkację pomiędzy Gdynią a 
portami irancuskiem! i angielskiemi. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 litr 40—45 gr., mleko niczbier. I ftr 55—60 gr., 
śmietanka słodka 1 litr 80—85 gr.. śmietana kwaś- 
na I litr V'80---7%0 zł. masło 1 kg. 7—720 zł. 
maslo deser. ] kg. 840- 860 zil., ser krowi 1 kz. 
140—150 zł., jaja kopa 15—16 zł.. Jaja szt. 27—28 
groszy; kury Szt. 5—83 zł. kurczęta para 4—6 zl., 
kaczki żywe szl. 4-6 zł czki bite szt. 3—5 zł., 
gesi żywe szt. 8- 12 zł, gęsi bite szt. 7—10 zł., 
indyki szt. 10—14 zł., zające w skórze szi. 6-7 
zl. zające bez skóry szt. 4—5 zl., jabľka krajowe 
kompot. 1 kg. 50- 70 gr.. jablka stołowe 1 kg. 
0'80- 140 zł. gruszki kraj. kampat. I kg. 60—80 
gr.. gruszki deserowe 1 kg. 1--1'60 zł.; ziemniaki 
100 kz. 8-9 zł.. buraki I kz. 22 -25 gr., marchew 
1 kz. 25 30 cchula 1 kg. 40-50 gr., czosnek 
l kg. 1'50 170 zi.. kanusia kona 8—12 zł., pie- 
truszka | kz. 45 55 gr.. seler | kg. 45-55 gr. 
włoszczyzna I kg. 45 -50 gr.. clirzan | hz. 1%60— 
I0 zl; karp 1 kg. 4 zl. szczupak Ł kg. 6 zł., lin 
1 kz. 4 zl., świnki I hg. „ leszcz | kg. 5—6 zi. 
wiślane drobuc I kg. 2 260 zł. 
KUPCY CHARBIŃSCY W ŁODZI ZAKUPILI ZA 
400.10 DOLARÓW MANUFAKTURY DLA CHIN 

W tych dniach bawili w Łodzi kupcy z Charbi- 
na, którzy zakupili większą ilość towarów na 0- 
gólną sunię około 400 iysięcy dolarów. Wchodzi- 
ły tu w grę towary włókiennicze, których w Ło- 
dzi zakupiono za 300.000 dolarów, uatomiast w 
Biejsku i w Białymstoku za 100 tysięcy dolarów. 
Towary zostały załadowane i wysłane do Ham- 
burga, skąd inorzem odpłyną da Chin. Naogół 
Daleki Wschód jest zaopatrywany w towary włó- 
kiennicze przez fabryki amerykańskie i japońskie. 
Szczególnie piękne, doskonale w gatunku i tanie 
są jedwabie, sprowadzane z Japonii. Tylka pewne 
gatunki manufaktury, w które dawniej Łódź za- 
opatrywała Rosję. Syherię i Daleki Wschód. są 
nadal tam — jak opowiadali owi kupcy — poszu- 
kiwane i mogą znaleźć zbyt i abecnie. Tem się 
tlomaczą zakupy kupców charbińskich w Łodzi. 
którzy nie bacząc na uciążliwą. długotrwałą i 
kosziowią podróż z Charbina przez całą Syberię 
i Rosje (via Moskwa) przybyli do nas, w przeka- 
nanju, iż na towary łódzkie znajdzie się zapotrze- 
bowanie na rynku chińskim. pomimo szalone! kon- 
kurencjł innych drzemysłów włókienniczych. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


Zawiślak, Kowalski, Konaś. | 
Melko, Zwoliński, Kramarski, ; 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 24 listopada. 

ROBOTNICY „ „AWORZNA OSKARŻENI 

Q KOMUNIZM 
„Ryszard“ i „Słowik 

W drugim dniu rozprawy przed sądem przy- 
sięgłych w krak. sadzie okr. karnym przeskichi- 
wano świadków, Świadek Wojciech Kosterewa. ro- 
botnìk opowiada w jaki sposób organizowano w 
Zazłębiu chrzanowskiem kółka komunistyczne 
wsród robotników. Świauek skonirontowany z osk. 
Kazganeni i osk. Młynarskim twierdzi stanowcza, 
że są to osobnicy, którzy przyjeżdżali na posie- 
dzenia komunistyczne do Jaworzna. Obrońca dr. 
Arnold zadaje szereg pytań świadkowi, w czasie 
których przychodzi do starcia między przewodni- 
czącym a obrońcą. Następny świadek St. Romanik 
komisarz policji przedstawia przebieg śledztwa po 
aresztowaniu obwinionych. Świadek Franciszek 
Kusta akademik współokator z Domi akaderric- 
klego osk. Mlynarskiego opowiada współżycie z 
nim. Wedle zeznań tego świadka Młynarski nale- 
żal do akademickiego stowarzyszania „Życie”, u- 
trzymywał się z lekcji, gdyż ojciec jego nauczyciel 
ludowy nie inóżl łożyć na studja syna. Świadek 
nie wie, by Młynarski jeździł do Jaworzna, stwier- 
dza natomiast, że wyjeżdżał do rodziców. pod 
Bochnię. 

Świadek Gabryeła Herz bezwyznaniowa, skła- 
da przyrzeczenie na prawdomówność w miejsce 
przysięgi. Po odczytaniu odpowiedniej roty przy- 
rzeczenia. przewodniczący podał Hertzównie rękę 
zaznaczając, że przez to zeznania jel będą uwa- 
žane, tak jakby były zlożone pod przysięga. Przy 
przyrzeczeniu tem, zarówno trybunał, jak i sę- 
dziówie przysięgi! powstają. 

Hertzówna zeznaje, że od roku 1925 jesł narze- 
czoną osk. Młynarskiego. Z obwlnionym w osta- 
tnich czasach przed atesztowaniem codzień się wi- 
dywała i twierdzi, że nigdzie nie wyjeżdżał z 
Krakowa tylko do rodziców. Na okoliczność. gdzie 
był w tym dniu, w którym mial go widzieć Ko- 
sterewa w Jaworznie na zebraniu komunistycz- 
nem, odpowiada, że caly dzleń razem spędzii w 
Krakowie, gdyż obchodziła dzień urodzin. Prze- 
wodniczący sso. Lizak zaznacza, że według mē- 
tryki urodziła się nie 16 czerwca, tylko 25 lipca. 
Hertzówna odpowiada, że metryka jest mylna. 
gdyż urodziła się ł6 czerwca I w tym dniu obcho- 
dzila urodziny. Herzówna zapytana przez prze- 
wodniczącego, czy jest kamunistką, oświadczyła, 
że nie, a wydaje tylko pismo pt. „Robołnica” (iro- 
munisłyczne). Hertzówna jest słuchaczką filozofji 
| uczęszcza na cliemię. Po zeznaniach powyższych 
świadków obrońcy postawili szereg wniosków na 
wezwanie świadków odwodowych. Trybunal zgo- 
dził się na przesłuchanie kliku świadków. których 
wezwano do rozprawy Ja dzień dzisiejszy. O godz. 
3 pog. po przesłuchaniu dwóch świadków obrony 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


> . : > 
Z życia akademickiego 
WALNE ZGROMADZENIE ZWIAZKU 
NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 
(AKADEMICKIEJ) 

odbyło się 20 bm. Walne zgromadzenie wybrała 
nowy zarząd w następującym składzie: prezes 
tow. Fedlks Gross, wiceprezes tow. Jan Tontński, 
sekretarz tow. Marin Kowalczewski, skarbnik 
tow. Lubomir Leman oraz d czionków: tow. Wła- 
dysław Malinowski, tow. St. Gworkówna. tow. 
Juljan Bobrowski i tow. Tadeusz Dermczyk. Na 
przewodniczącegn komisii rewizyjnej wybrano 
tow. S. Nyrkowskiegu, członkami tow. J. Górskie- 
zu, tow. Adolfa Bestera. 

Uniwersytecka organizacja socjalistyczna wy- 
kazuje w tym roku wielki, jak na nasz stosunki, 
przypływ członków. ZNMS nie ograniczal się iyl- 
ko do dyskusyj teoretycznych oraz do brania u- 
działu w życiu akademickiem, pracowano rów- 
nież iuteqsywnie ba terenie oświaty robolniczej. 
Sekcla oświaty robotniczej pozostająca pod kic- 
rownictwem tow. Demczyka a oplerająca się o 
TUR wykazała sie znaczną praca. Urządzila oko- 
ło 40 wykładów w ośrodkach robotniczych Kra- 
kowa i okręgu. 

WIEC ..BRATNIEJ POMOCY“ 

W ubiegłych dniach odbyło się na Uniwersy- 
tecie Jakiellońskim zebranie Towarzystwa Brat- 
niej Pomocy UUJ, na którem wszechpolacy, ko- 
rzystając ze szczupłej ilości uczestników, starali 
się przeprowadzić prowokacyjny wniosek, by tyi- 
ko .,Polak-chrześcijanin* mógł należeć do wspom- 
nianego Towarzystwa. Zamach udaremniouo, a 
przywódcę wszechpolzków wyproszono z sali. 
Mlodzież uniwersytecka raz ieszcze dowiodła, że 
duch postępu wśród niej nie zamari! 


NAPRZOD” — 


KRONIKA 


Kraków, 24 listopada. 


Budynek bez precedensu 


Być może, że tak częściej budują w jakimé 
Miazyniu na kresach wschodnich, ale w Krako- 
wie jest to jak dotąd fenomen: budowla, której 
jedna ściana urasta nad starą podmurówką od 
usuniętych sztachet ogrodowych. Pomijamy już 
względy estetyczne, że tak konstruowany nowo- 
iwór zasłania wilowy front istniejącego tam do- 
niu, ale jakie gwarancje bezpieczeństwa publicz- 
nego przedstawla mur, na takiej wznoszony pod- 
stawie? 

Znamy wypadek, gdzie mieszkaniec tamtej 0- 
nulicy ostrzegał osobę, zbliżającą sie da tej budo- 
wh, że nic powinien tamtędy przechodzić, bo 
nrzecieź pręuzej, czy później się to zawali! 

Toteż nie dla zachęty czytelników, ażeby tę 
budowlę oglądali, lecz mając na widoku urząd 
budowlany, podajemy, że dzieje się to u wylotu 
zwężającej się w tem miejscu, jak zardzief, ul. 
Michalowskiego - ma ulicę Dolnych Młynów. 

Czy w urzędzie budowlanym wiedzą o sysic- 
mie budowania, zastosowanym w tem miejscu 2 

Ludność miasta traci wogóle zaufanie do tego 
nrzędu. widząc, lak dowolnie budowane są nowe 
domy. Przypominamy np. nowy dom na rogu 
Smoleńska ! Felicjanek, w którym mieści się kon- 
sulat trancuski. Kamienica ta, przy budowie któ- 
rej właśnie regulowana ulicę, ukośnie wykrzywi- 
la tę linię... Oczywiście, zysk z tęzo wykoszla- 
wienia przypadl kamienicznikowi. ` 

Co gorsza, ta nieufność znalazla wyraz w róż- 
nych podejrzeniach. 


<go i = 
Druga Wieczornica TUR 


W sobotę 24 bm. odbędzie się w salach TUR 
przy ul. Dunajewskiego 5 IH p. II Wieczarnica. 
Na program skladają się: śpiew i deklamacje wy- 
konane siłami teatru FUR, socjal. młodzieży aka- 
demickiej oraz odczyt „O Algierze" z obrazami 
świetlnemi i nowe filmy kinematozraficzne. Po 
produkcjach artystycznych tańce. Początek o go- 
dzinia 7 wieczór. Wstęp 50 gr. od osoby. 


Zwiedzanie wystawy sztuki 
przez TUR 


W niedzielę 25 bm. o godz. 10 rano odbędzie się 
wycieczka TUR do Pałacu Sztuki przy pl. Szcze- 
pańskim celem zwiedzenia nowo stworzancj wy- | 
stawy art-mal. Kaz. Sichulskicgo, Mieczysława 
Filipkiewicza, Szymona Mullera, wystawę minia- ! 
tur Kazimiery Dąbrowskici i wystawę pośinieciną 
sp. J. Winiarza i śp. Henryka Kunzeka. Prelekcję 
o nowej wystawie wypowie art.-inalarz Franci- 
szek Turek. Zbiórka punktualnie o godz. 10 rano 
przed Domem Robotniczym przy ul. Dunajewskie- | 
go 5. Udział w wycieczce 35 gr. oJ osoby. 


Teatr TUR 


W niedzielę 25 bm. odbędzie się przy ul. Duna- 
iewskiego 5 drugie przedstawienie nader wesolei | 
farsy pł. „Hiszpańska mucha", granej przez dasko- 
naly zespół Teatru Robotniczego TUR. Początek 
wyjątkowo o zodz. 7 wieczór. Ceny biletów od 
50 gr. da 1'50 zl. Bilety do nabycia w sekretaria- 
cie TUR. 


—000— 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem pre- | 
Zydenia miasta inż. Rollego odbyło sie nosicdze- ; 
me połączonych sekcji skarbowej i prawniczej Ra- 
dy miejskiej. na ktoremu uchwalono udzielić gwa- | 
Tancy dla pożyczki wewnętrznej obligacyjiej Ha ' 
Spółki „( aro". Dalej załatwiono nastepuiace spra- 
WY: regulamin dla Sekcji i Komisji Rady miasta, 
Tezulamin Rady artystycznej, sprawę rozszerzenia | 
<tatu miejskiego Urzedu Zdrowia. etatu miejskich 
Zakladów sanitarnych i Miejskiej pracowni che- 
micznej, kilka spraw personalnych i podatkowych. 
a mianowicie: sprawę zmiany statutu gminnego 
o oplatach gminnych od umów o przeniesienia 
w lasności nieruchomości. zmiany przepisów o po 
datku szyldowym, oplat od psów na rok 1929, do- 
datków gminnych na rok 1929 do państwowego 
podatku od obrotu i świadectw przemysłowych, 
dodatan =:minego do państwowego podatku grun- 
lowegu | zmianę statutu o kosztach komisyjnych. 
W końcu ueliwalono kilka kredytów dodatkowych 
do budżetu na rok 1928 w dziale Budownictwa 
miejskiego. oraz Miejskich Zakładów sanitarnych. 
PRZY OTYŁOŚCI, pobudza maturalna wodu gorzka 
nErancjszua Józeja* przemiaae materji w orgamizmie 
wysmukłość kształtów. Liczni prolesoro- 
ie wody „Franciszka Józeíe" i przy ollu- 
Sferen -urca, uważając ją juko cemy środek. stosu- 
JAC Tano, w obiad 1 wieczór po jednej trzeciej szkianki. 


; macą 


T) 


Nr. 172 Niedziela 25 listopada 1928 


Nowy tabor sanitarny gminy m. Krakowa 


Pod przewodnictwem wiceprezyd. dra Schnei- | 
dra odbyla się komisja celem odebrania nowego 
taboru sanitaruego samochodowego, zamówionego 
przez prezydjum miasta dla miejskich zakiadów | 
sanitarnych u firmy Citroen. Po dokonanej prób- 
nej jeździe komisja uznała wszystkie 5 karetek 
za odpowiednie i wyraziła przedstawicielowi fir- 
my uznanie. Dwie karetki o irwałych nadwoziach 
służyć będą do przewozu osób chorych na choro- 


| by zakaźne do szpitala 1 osób z mieszkań zaka- 


żonych do kąpieli i dezyniekch — dwie dałsze ka- 


—00 


KOMISJA DROGOWO - KANAŁOWA I GRUN- 
TOWA Rady miasta Krakowa na posiedzeniu pod 
przewodnictwem prez. Rollego i przy obecności 
wicepr. Dr. Wielgusa zgodnie z wnioskani magi- | 
stratu uchwaliła: Uporządkować ulicę św. Krzyża 
na przestrzeni od w. Siennej do ul Mikołajskiej 
i od ul. św. Tomasza do ul. św. Marka, ulicę św. 
Marka od wi. Sławkowskiej do plant za W. św. 
Krzyża oraz uporządkowania ulicy Batorego, tu- 
dzież ułożenia chodnika z plyt betonowych w ulicy 
Ks. Józeta po prawej stronie na przestrzeni od ul. 
św. Bronisławy do dawnej bramy fortecznej jako- 
też uporządkowania ulicy Halickiej około domów 
kolejowych i Przemysłowej na Zabłociu, przyczem 
Komisja powołała do życia z swego ramienia Sub- 
komitet, w którego skład weszli r. m. Adelman, 
Pelz i Peroś, w celu ostatecznego zadecydowania 
© koleżności wykonać się mających w sezonie bu- 
dowlanym 1929 robót drozowych. Poczem przy- 
ięto do zatwierdzającej wiadomości uchwałę magi- 
Stratu w sprawie przyjęcia oferty na budowę ka- 
nalizacii na gruntach Ski „Krajewskie”, jak rów- 
nież zatwierdziła imieniem Rady m. wnioski od- 
noszące się do rozliczenia kosztów rzeczywistych 
budowy ulic ua gruntach p. Marji Sierakowskiej | 
za ul. Mogilską i kosztów uporządkowania ul. Je- | 
rozolimskiej. W końcu Komisja powzięła uchwały | 
co do zastrzeżeń hipotecznych odnośnie do 2-ch 
parcel pofortecznych. 

GRATULACJA Z PRAGI. Stowarzyszenie nau- 
czyciełek praskich uadeslało na ręce prezydenta 
miasta inż. Rollego pismo z serdeczneni podzięko- 
waniem za bralerskie przyjęcie w Krakowie, oraz 
gratulację z powodu dziesięciolecia niepodległości 
Polski, które w szkolach praskich było 11 listopa- 
da uroczyście obchodzane. 

POGOTOWIE RATUNKOWE wydaje w tym ro- | 
ku poraz pierwszy własnym nakładem kalendarz | 
na rok 1929. Kalendarz ten zawiera artykuły i 
pierwszorzędnych piór krakowskich. obszerny po- 
radnik lekarski, liczne ilnstracie, bogaty dzial lhu- 
amorysłyczny. dział informacyjny i ogloszeniowy. | 
Tak treść kalendarza jak i humanitarna działalność 
pogotowia ratunkowego, spieszącego zawsze z po- 
potrzebującym, przemawiają za len, ahy 
wydawnictwo to zualazlo Jakiujwięcej odbiorców. 
Kanlendarz będzie do nabycia z końcem bm. we 
wszystkich księgarniach, kioskach itp, oraz na sta- 
cii ratunkowej przy ul. Andrzeja Potockiego Nr. 19. | 
Cena kalendarza 2 zl. Przy pobraniu większej ilu- 
ści egzemplarzy odpowiedni onust. 

NIEMA WOLNYCH POSAD W TRAMWAJU. | 
Od szeregu tygodni dyrekcja tramwaju 
wana jest podaniami o posady w tramwaja | 
woduje to wzmożenie pracy biurowej i jest bez- 
celowe. ponieważ dyrekcja tramwaju żadnych ( 
wolnych posad do obsadzenia niema. Z lego leż ' 
nowodn dyrekcja tramwaju tą drogą zawiadamia 
wszystkieli intercsowanych, że żadnych wałuycli 
miejsc w tramwaju niema i że uadsyłane podaniu 
będą musiały poźzoslać bez odpowiedzi. 

NA DWORCU DOSTAŁ ATAKI SZAŁU. - 
Wuzoraj ranu wezwano pozaławić ra unkuwe na 
dworzec kołciowy. zdzie 2U-letm Pinkus Fried- 
man po przyjeździe z Bochni dostal ataku szału. 
Lekarz pogotowia py ubezw ladnieniu nieszczęśli- 
wego, przewióz! go na oddzial psychiatryczny św. 
Łazarza. 

TAJEMNICZY WYPADEK. Lekarz pogotowia 
ratunkowego interwenjował wczoraj w okolicy 
mostu kolejowego na Zabłociu, gdzie kolo toru 
leżała hez przytomności jakaś kobieta mozaca li- 
czyć okolo 24 lat. Lekarz stwierdził dużą raie na 
lewem kolanie oraz zranienie prawego uda. Nie- 
wątpliwie zachodzi tu wypadek potrącenia przez 
pociąg. Po opatrzeniu rannej karetka pozotowia 
przewiozła nieszczęśliwą w stanie bezprzytom- 
nym do szpitala. 

PRZYGNIECIONY BUFORAM! WAGONU. Ko- 
lo fabryki „Krakus“ na Zabłociu został przygnie- 
ciony buforami wagonu na stacil „Wisła” 28-letni 
Franciszek Dziób. stolarz. Nieszczęśliwy doznal 
złamania kości miednicowej I obrażeń wewnętrz- 
nych. Lekarz pogotowia po opatrzeniu przewiózł 
Zo w groźnym stanie do szpltala chirurgicznego. 


retki a nadwoziach z żaglowego płótna, wykona- 
nych w warsztatach M. Parku samochodowego, 
służyć będą do przewOzu pościeli i rzeczy z mie- 
szkań zakażonych, a piąta utrzymywać będzie ko- 


| munikację dia personalu lekarskiego i pomocnicze- 
' go zakładów sanitarnych z miastem. Dawne zu- 


żyłe karetki saniłarne stanowić będą częścią re- 
zerwę, częścią po remoncie i przeróbce służyć 
będą do przewozu zwłok, co dotąd uskiitecznia 
trupiąska konna. 


WIELKIE WŁAMANIE. Andrzej Orzel, urzędnik 
gen. prokuratorii, zam. przy rynku Kleparskim 7, 
zgłosił w policji, że dostał się nieznany sprawca 
do jego mieszkania przez otwarcie drzwi wylry- 
chem i skradł mu z zamkniętej szaty po rozbiciu 
Ściany tejże większą ilość garderoby męskiej i 
damskiej I nakrycie stołowe oraz walizkę z bie- 
lizną i torbą płócienną ogólnej wartości 22.000 zł. 
Dochodzenia w toku. 

PORACHUNKI FAMILIJNE Z REWOLWE- 
REM W RĘKU. Adam Wójcik, zam. w Bronowi- 
cach Wielkich, przyszedł w stanie nietrzeźwym 
przed mieszkanie szwagra swego Ludwika Gwoż- 
dzia, zam. przy ul. Juliusza Lea 119 i wywołał 
z domownikami awanturę na tle porachunków 
majątkowych, przyczem oddał jeden strzał w pa- 
wietrze. Wójcika przytrzymano i doprowadzono 
do komisarjatu policji. 

DYWAN W DOLE Z WAPNEM. Krupa Fran- 
ciszek, dozorca domu przy ul. Podbrzezie 4, zło- 
żył na komisarjacie P. P. przy ul. Grodzkiej duży 
dywan na podlogę, który w tym dniu w godz. 
porannych trzej nieznani osobnicy wrzucili do do- 
lu z wapnem obok jego domu. 

OKKADZIONY PROFESOR. Dr. Samuel Sten- 
dig. prof. gimr., zam. przy ul. Dietlowskiej 77, 
agiosił w poikii, że dostali się nieznam sprawcy 
da jego mieszkania przy pomocy dobranego klu- 
tub wytrycha i skradli garderobę ogólnej waz- 
tości 3000. Dochodzenia w toku. 

ARESZTOWANIA. Tomasz Klinowicz, lat 25, 
areszicu any zostal jako poszukiwany za kradzież, 
Franciszek Będkawski aresztowany został za kra- 
dzież obuwia. Bugajski Mieczysław, lat 19, bez 
zajęcia |! Rudnicki Władysław, lat 25, również 
bez zajęcia, aresztowani zostali za kradzież. 

KRADZIEŻ BIELIZNY. Marja Rachtan, zam. 
przy ul. Niecalej, zzlosiła w policji, że nieznany 
sprawca skradł jej z niezamkniętej kuchni większą 
bielizny wartości narazie nieustalonej. 
NIESPOROJNI LOKATORZY W SCHRONISKU 
BRACI AŁBERTÓW. Zawezwane zostalo pogo- 
towie ratunkowe do schroniska Braci Alhertów. 
schem udzielenia pomocy lekarskiej Marlanowi 
Lempartowi, pomocnikowi kucharskiemu, którego 
dotkliwie pobit tamże zamieszkały Ślęzal Jan. — 
Lempart przewieziony został da szpitala św. Ła- 
zarza. 


—a00— 
„A SAM CZARI PROWADZI BAL“ (Rozważania nad 


| wspdłczesiem życiem towarzyskiem). Odczyt pod po- 


wyższyli tydulem wygłoś prof. Tadeusz Biliński dziś 


| w sobotę w Kollegjuin Wykładów Naukowych (Rynek 


ziówny A-B 39). Początck u godzinie 7 wieczorem. 
ODCZYTY O SZTUCE. Chcąc zapoznać społeczeń- 


| stwo z obechym ruchem artystycznym, Związek arty- 


Rów plastyków rozpoczyna szereg odczytów w tym 
zakresie. Staraniem Wydzialu udalo stę pozyskać wy- 
bitnych ludzi na prelegentów, jak panów: profesora T 
Cybulskiego, dra M, Morelow skiego, Karolu H. Rostwa- 
rowskiegu. profesora T. Szafrana, profesora Serwinu, 
profesora I. Seweryna, dyr. A. Schródera. p. Szamra- 
cha, rektora A. Szyszko-Rohusza, p. Zahorską z War- 
szawą : p. E. Zegadłowicza, Cykl odczytów rozpocznie 
dr. Marjan Morelowski, kustosz Muzeum Natodowego, 
w poniedzialek 26 bm. o godziwe 6 wieczorem przenió- 
wienlem n twórczości ś. p. prof. Noskowskiego. bogato 
iustrowamsm jego dziełami. Wstęp dla członków hez- 
młatny, a dla gości 1 zloty. 

KLUR SPOŁECZNY urządza w niedzielę 25 b. m. 
„czarną kawe“. Początek punktualnie o godzinie 6 wile- 
czoreni. Wstęp dia członków i wprowadzonych gości. 

AUTO!!: Okrycla dla automobilistów damskie i me- 
skie poleca A.BROSS, Kraków, ul. Florjańska Nr. 44. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobote, iutro w niedzielę i wszystkie następne 
dm przyszłego tygodnia malownicza komedio-opera Ro- 
guaławskiego-Kumińskiego „Krakowiacy i zóraie”, kió- 
rej wyjątkowy sukces utrzymuje slę w niesłabnącej 
mierze. Próby z „Achillekdy* Stanisława Wyspłańskie- 
go pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego i Sosnowskiego 
sa w pełnym loku. Równocześnie część zespolu pod kic- 
runklem p. Starskiej przygotowuje komedie Etierma 
Reya „Precz z kochankami”. 

VASA PRIHODA, ienomenalny skrzypek-wirtuoz, wy- 
stani hiko pden raz w nledzielę 25 bm. w. Starym 
Teatrze. 


„NAPRZOD” 


TEATR REWJOWY „GONG* (ul. Rajska 12). Dziś 
rewia „To są płotki” z udziałem Hanki Runowieckiej 1 
Pilarskiega juniora, konferenciera Stanisława Belskiego, 
oraz skeczami „Wilk morski“ i „Makkabi—Wisła”. — 
Z uwagi na wielką frekwencję tej. rewji w niedziele I dul 
świąteczne przedsiawienia rozpoczynać się będą o go- 
dzinie 430, 7 | 9'20 wleczorem. Dziś dwa przedstawie- 
nia: o godzkiie 7 i 9 wieczorem. 

UROCZYSTY WIECZÓR SCHUBERTOWSKI z udzia- 
lem artystów wiedeńskich Sedlek-Winkier - kwartetu 
proi. Otto Stixa, Wiktora Heima, najświetniejszego wy- 
konawcy pieśni Schuhertowskich, prol. Karola Lafite, 
planlsty, poprzedzony prelekcją prof. dra Józefa Reissa. 
odbędzie się dziś w sohaie punktualnie o godzinie 7'30 
wieczorem w Starym Teatrze. Pozostale bilety są do 
nabycia w kasle Starego Teatru. 

PARYŻ, LONDYN I AMERYKA W STARYM TEA- 
TRZE. We wtorek 27 i we środę 28 bm. odbędzie się 
w Starym Teatrze wielką rewja warszawska pod tyt 
„Daj gazu“ w wykonaniu polskich artystów: Jana Ojra- 
Wojcleszki, długoletniego baletmistrza, opery w Londy- 
nie, Kazimierza Worcha, ulubieńca Polonji amerykań- 
skiej, Łarissy Alexsi, pieśniarki trancusko-hlszpańsko- 
polskiej, Czesława Skonieczaego ! Józela Winiaszkie- 
wicza. Program obfity ! oryginalny. Szczegóły w ail- 
sach. Bilety do nabycia w kasie Starego Teatru. 

ARTUR HERMELIN, świetny pianista, wystąpi we 
wtorek 27 bm. w sali Bolońsklego. Młody ten artysta 
polski już w pierwszym poranku symionicznym wyko- 
name koncertu Beethovena wzbudzi! zrozumiały entu- 
zjazm w publłczności śwletnym technicznym opanowa- 
niem mstrumentu i gleboką miuzykaluością. Bilety do 
nabycia w skladzie fortepianów, Wł. Boloński, Rynek 


główny 34, 
SPORT 


IFC — CRACOVIA. Od 1926 r. nie miał Kraków spor- 
towy sposobności oglądania zawodów mlędzy IFC a 
Cracovią, dlatego też zapowiedziane na niedzielę 25 
bm. zawody o mistrzostwo między teml drużynami wy- 
wołały silne zainteresowanie. Obie drużyny wystąpią 
w pełnych składach, przyczem bialoczerwom! zasilen! 
zostaną Szumcem i Sperlingem. Początek zawodów D 
godzinie 1'30 popołudniu. 

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE RKS „LEGJI* odhędzie 
się dziś w sobotę a godzinie 6 wieczorem puuktuamie 
w lokalu klubowym przy ul. Dunajewskiego 5, III pietro. 
Rcferuje tow. M. Stalter. Obecność wszystkich człon- 
ków bezwzględnie kouleczna. Sprawy bardzo pilne | 
ważne. 

KONFERENCJA ROBOTNICZYCH KLUBÓW SPOR- 
TOWYCH OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbędzie się w 
niedzielę 25 bm. o zodzinie 10 przedpołudwem w lokalu 
RKS „Legla" przy ul. Dunajewskiega 5, HI piętro. Przy- 
pomina się zalńteresowanym obowiązek obesłania kon- 
łezencji upelnomocnionymi delegatami. 

ZAWODY STRZELECKIE Z BRONI MAŁOKALIBRO- 
WEJ. W dniach 1 i 2 grudnia br. odbędą się zawody 


strzeleckie z bron] małokalibrowej na strzelnkky w ko- | 


szarach im. Tadeusza Kościuszki przy ul. Rajskiej. Za- 
wody zlówne zostaną poprzedzone seryinem strzela- 
niem ćwiczebnem, rozpoczynalącem się dnia 26 bm. na 
strzelnicy PW. Zgłoszenia zawodników oraz szczegó- 
łowych Inkormacy] co do programu strzelań udziela w 
godzinach urzędowych powiatowa komenda PW. Kra- 
ków mlasło w koszarach imienia Tadeusza Kościuszki 


przy ul. Rajskiej. 
2 Polski 


NAGRODA FUNDACYJNA DLA SEDZIWEGO 
BENEDYKTA DYBUWSKIEGO. Z Warszawy pi- 
szą nam: Komitet Fundacji im, St. Popowskiego 
dla Polaków i Polek, pracujących na niwie społe- 
czno-narodawej, w myśl paragrafów 2 i 8 statutu. 
przeznaczył sumę złotych 5000 ma nagrodę roku 
1928 dla osoby, najbardzie: zaslużonej na polu wy- 
chowania publicznego, zarówno pod względem pra- 
ktycznym jak t teoretycznym. Z pośród zgłoszo- 
nych bardzo poważnych kamdydatur, komitet fun- 
dach na posiedzeniu płenarnem w dniu 15 listopada 
br. odhytem, postanowił przez aklarmację przyznać 
powyższą nagrodę prof. Benedyktowi Dybowskie- 
mu za jego ofiarną, ksztakkącą i uszlachetnaającą 
pracę na niwie wycliowania publicznego. Na każ- 
dej placówce społecznej, na której prof. Dybowski 
stawał, nie szukając nizdy ani wdzięczności ani 
rozgłosu, a zawsze z myślą o Polsce i o clrwale 
nienia polskiego, promieniawał kryształowością 
swego charakteru i ogromem wiedzy, dążąc stale 
do podniesienia swego otoczenia pod względem 
intelektualnym i moralnym, czy ta jako profesor 
Szkoly Głównej w Warszawie, czy jako członek 
Rządu Narodowego podczas puwstania 1863 roku, 
czy jako zesłaniec-katorżnik na Syberji, czy też 
następnie jako lekarz okręgowy na Kaniczatce, 
czy wreszcie jako profesor wszcclinicy lwowskiej. 
Uczony wszechświatowej sławy, nigdy nic ogra- 
niczał się da suchej doktrymy, lecz zawsze usilo- 
wał nawiązać nić serdeczną między sobą a mbo- 
dzieżą, będąc jej przewodnikiem i nauczycielem. 
Przekonawszy się w długiej swej tułaczce 6 skut- 
kach zatruwania społeczeństw alkoholem, zwal- 
czał usilnie tę plagę lmdzkości i stał się u nas jed- 
nym z pionierów wałki z alkoholizmem. Komitet 
Fimdacii imienia Siamsława Popowskiego poczy- 
tuje sobie za zaszczyt, że profesorowi Benedykto- 
wi Dybowskiemu za iego dzialałność może złożyć 
wyraz swojego hołdu. 


POLITECHNIKA W KATOWICACH. Śląska Ra- 
da wojewódzka zatwierdziła umowę z prot. Lu- 


dwikiem Szperłem w Warszawie w sprawie wy- | 


konania prac związanych z projektem utworzenia 
politechniki w Katowicach. 

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA. W realności 
przy ul. Łyczakowskiej 81 we Lwowie popełnili 
zamach sainobójczy posterunkowy Adolf Wosta- 
szek, pełniący służbę przy IV komisariacie. De- 
sperat strzelił dwukrotnie do siebie z rewolweru. 
raniąc się w lewą pierś w okolice serca, oraz w 
prawą skroń. Oba strzały były śmiertelne. to też 
nieszczęsny zginał na miejscu. Zwłoki odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej. Powodem samc- 
bójstwo była beznadziejna miłość. 

POCZTMISTRZ W ŁAWOCZNEM SPRZENIE- 
WIERZYŁ 54 TYSIĘCY ZŁOTYCH. W Ławocz- 
nem od kiiku lat był naczelnikiem poczty 551etni 
Jułjan Eubel, który zdobył sobie zaufanie swych 
zwierzchników i cieszył się opinią uczciwego czła- 
wieka. Przed niedawnym czasem niespodzianie ro- 
zeszła się wieść, iż w kasie pocztowej okazał się 
brak 54 tysięcy złotych, które Eubel sprzeniewie- 
rzyl. Sprawa wywołała istną sensację w całej o- 
kolicy. Okazało się bowiem, że pocztmistrz kwotę 
tę sprzeniewierzał „na raty“, gdyż brał systema- 
tyczmłe z kasy pieniądze przez przeciąg dwóch 
lat. Dyrekcja poczt przez tak dlugi czas nie za- 
rządziła kontroli defraudamta, umożliwiając mu 
sprzeniewierzenie. Eubel wkońcu sam się zgłosił w 
policji, podając wysokość sprzeniewierzanej kwo- 
ty. Sprawę tę lokalne czynniki usiłowały zacho- 
wać w tajeinsiicy. 

NADUŻYCIA W ELEKTROWNI BIAŁOSTOC- 
KIEJ. Do elektrowni w Białymstoku, stanowiącej 
własność belgijskiego iowarzystwa akcyjnego, 
przybył sędzia Śledczy w asyście policji i zażądał 
wydania wszystkich ksiąg buchalteryjnyci. Po o- 
trzymaniu ksiąg policia przewiozla większą ich 
część do kancelarii sedzlego śledczego w sądzie 
okręgowym. Wizyta sędziego Śledczego w elek- 
trowni wywołała sensację w mieście. Według 
przypuszczeń zabranie ksiąg buchalteryjnych ma 
związek ze sprawą ustalenia winy byłego magi- 
stratu przy zawarciu niekorzystnej dla miasta u- 
mowy z elektrownią o podwyższenie ceny prądu. 

SAMOCHÓD WPADŁ POD POCIĄG. W śro- 
dẹ 21 bm. na linji kolejowej Toruń—Bydgoszcz 
zdarzył się straszny wypadek, spowodowany nie- 
dbilstwemi drożnika kolejowego. Na linii tej w od- 
ległości około 10 klm. od Torunia krzyżuje się Z 
torem kolejowym szosa Toruń Bydgoszcz. W po- 
bliżu stacji Cierpice około godz. 21.40 szosą ią je- 
chat do Torunia samochodem dyr. robót publ. w 
pomorskim urzędzie wojewódzkim inż. Nawrocki 
z Żoną Ireną. W tym czasie podążał pociąg oso- 


| bowy nr. 37, z Torunia do Bydgoszczy, przyczem 


zapora na przejeździe nie byla zamknięla. Dr. Na- 
wrowski, który sam prowadził samocliód. uje zau- 
ważył zbliżenia się pociągu i wjechał na tor. Skut- 
ki były fatalie: parowóz z calą siłą uderzył w 
inotor, rozbijając samochód doszczętnie. a pasaże- 
rowie zostali wyrzuceni. doznając ciężkich obra- 
żeń. Dr. Nawrocki ma zlamaue nogi. zaś pani 
N. dozuała wstrząsu mózgu, oraz ma złamaną pra- 
wą nogę, a lewa zwichniętą. Zaalarmowano na- 
tychmiast wladze kolejowe w Toruniu, skąd wy- 
słany został pociąg sanitarny z lekarzem, który 
udzielił nieszczęśliwym pierwszej pomocy. Stan 
obojga iest ciężki, ale nie hcznadziejny. Strażnik 
przejazdu Józef Strzyżowski został aresztowany. 
AWANTURY W SALI SADOWEJ. W ponic- 
działek, 19 bm. sala rozpraw toruńskiego sądu okrę- 
gowego była widownią gorszących zajść. Odby- 
wała się rozprawa przeciwko trzem bandytom o 
szereg napadów, dokonanych z bronią w ręku w 
nocy na 26 sierpnia w okolicach Chełmży. W cza- 
sie przesłuchiwania świadków jeden z oskarżo- 
nych bandytów zaczął bić pięścią w pulpit i wołać. 
Że na taki sąd się nie zgadza. Niespodziana tą de- 
monstracja znalazła oddźwięk na galerji, zapełnia- 
nej zwolennikami bandytów, którzy zaczęli się 
głośno awanturować. Doplero przywołany oddział 
policji opróżnił galerję, dokonywując rewizji wie- 
lu podejrzanych osób. Awznturnika zasądzono na 
karę dyscyplinarną. Sąd wydał wyrok, zasądzają- 
cy bandytów Zielińskiego i Kierzkowskiego na 10 
lat ciężkiego więzienia i 10 lat utraty praw oby- 
watelskich, a trzeciego bandytę Kotłowskiego na 
6 lat ciężkiego więzienia | 10 lat utraty praw oby- 
watelskich. Po ogłoszeniu wyroku wyrzuceni z 
sali demionstranci urząd: na korytarzu tumult, 
wskutek czego policja musiała ich usunąć siłą. 
NIEDŹWIEDZE NA HUCULSZCZYŻŹNIE. Wo- 
bec przeciązającej się pieknej pogody jesiennej 
niedźwiedzie nie ułożyły się jeszcze do snu zi- 
mowego i grasują w górskich wioskach Hucul- 
szczyzny, jakby w środku lata. W jednej z zagród. 


gdzie za płotem z desek umieszczano żywy do- i 


hytek, pilnowaniem go zajęta była mała pastuszka. 
W mocy uslyszala irzask lamanezo drzewa i be- 
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czenie owiec. Dziewczynka zabrała z ogniska kil- 
ka płonących żagwi i rzuciła je na plądruiące po 
zagrodzie niedźwiedzie, które przestraszone 0%- 
niem, zdoiuły porwać jedną owcę i dość duże cic- 
lẹ. Nazajutrz myśliwi-huculi urządzili obławę. któ- 
ra dała zdobycz: w postaci skóry olbrzymiej nie- 
dźwiedzicy ważące! okało 280 klg. Obecnie na po- 
łoninach z obawy przed drapieżnikami palą się va- 
łemi nocami olbrzymie ogniska. 


4 LaSranicuy 


CHOROBA KRÓŁA ANGLJI. Król Jerzy prze- 
ziębił się i z polecenia iekarzy nie opuszcza pa- 
łacu. Ogłoszony biuletyn o stanie zdrowia króla 
stwierdza, iż oznaki przeziębienia nie są groźne. 
Mimo niedyspozycji król przyjął wiele osobłsto- 
ści. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Londynu: Cho- 
roba króla angielskiego pogorszyła się w nocy 
z czwartku na piątek. Obaj lekarze królewscy 
Hewett i Dawson zostali w nocy powołani do pa- 
łacu Buckingham. Postanowili onl powołać trze- 
ciego lekarza. Jeden z lekarzy pozostał przez ca- 
łą noc w pałacu. „Daily News" donosi, że roz- 
ważano myś! pawołania księcia Walii, który od- 
bywa podróż po Azji. 

RCBOTNICY W POTOPIE PŁYNNEJ STALI. 
W slałowniach Rombacha w Niemczech zdarzył 
się straszny wypadek. 24 ton plynnej stali rozlało 
się nagle po haii, w której pracowało kijkunastu 
robotników. Siedmiu robotników doznało ciężkich 
pcparzeń, a jeden z nich całkowicie został zalany 
potokiem wrzącej stal. 

KATASTROFA KOLEJOWA W CZECHACH. 
Na linji kolejowej Praga-Znaim pociąg pospieszny 
zderzył się z pociągiem towarowym. Zderzenie 
nastąpilo na dworcu w Nimburgu na wschód od 
Pragi. Dwie kobiety, dziecko oraz jeden urzędnik 
kolejowy zginęli, rannych jest około 30 osób. 


Uchwały Rady ministrów 


age 


Warszawa, 23 listopada (tel. wt. „Naprzodu”). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów po 
załatwieniu szeregu spraw mmiejszej wagi przyię* 
to do zatwierdzającej wiadomości zamknięcia ra- 
chunków państwowyci: za lata budżetowe 1924— 
1924 ; 1925 oraz upoważmiono ministra skarbu do 
przedstawienia tych zamknięć Sejmowi dla za- 
twierdzenia. Rada ministrów postanowiła przed- 
stawić p. prezydentowi Rzeczypospolitej wniosek 
nomiuacyjny naczelnika Wydziału w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej Boleslawa Nakonieczni- 
koffa na stanawiska dyr. urzędu emigracyjnego na 
miejsce p. Gawrońskiego. Rada ministrów posta- 
nowiła zapropoiować p. prezydentowi Rzeczypo- 
spofitej nominację zastępcy prof. szkały glównej 
gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, dra Wło- 
dzimierza Gorjaczkowskiepo na stanowisko profe- 
sora nadzwyczaniego w tejżę szkole, docentów u= 
niwersytetów we Lwowie, dra Jerzego Kuryłowi- 
cza i Stefana Stasiaka na profesorów nadzwyczaj- 
nych w tymże uniwersytecie, ks. dr. Władysława 
Wichra na profesora nadzwyczajnego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, docenta umiwer- 
sytełu we Lwowie. dra Tadeusza Ssnickiego na 
profesora nadzwyczajnego uniwersytetu w Pozna- 


nlu. 
—— Z 


Ubytek w wywozie świń z Polski 


Wiedeń, 23 listopada (PAT). „Neues Wiener 
Tagblatt", omawiając planowane przez rząd polski 
scentralizowanie polskiego eksportu świń, zauwa- 
ža, że w len sposób bedą uwzględnione życzenia 
różnych państw, co do zmniejszenia eksportu 
świń polskich, co przy wielkim obrocie było nle- 
możliwe. Ponadto planowane jest pozyskame no- 
wych rynków zbytu, zwiąszcza w południowe! 
Fraucji i Szwajcarii. Przez podzielenie eksportu 
na różne rynki zmniejszy się ryżyko na wypadek 
konfliktów handlowo-politycznych. Przez zawar- 
cie traklatu iugosłowiańsko-austriackiego, pogor- 
szy słę sytuacja dla polskiego eksportu świń mlęs- 
nych. Traktat handlowy austriacko- jugosłowiański 
wejdzie w Życie przypuszczalnie między 10 a 15 
grudniem br. Przy przyszlych rokowaniach pol- 
sko-alistriackich zażąda Polska zniżenia ceł au- 
strjackichi od świń mięsnych. W dalszym planie 
rządu polskiego jest powiększenie fabryk kanser- 
wowania mięsa wieprzowego. Eksport takiego 
miesa do Anglii zapowiada się pomyślnie. Dzia- 
alność syndykatu dła eksportu świń rozpocznie 
się z N. Rokiem, równocześnie z podwyższeniem 
i ceł wywozowycii. 


—000— 


Związek górników w 


tty 
„NAPRZOD” 


sprawie ubezpieczeń 


na starość i w obronie bezrobotnych 


Delegacja Centralnego Związku górników u p. premjera Bartla I u p. ministra 
pracy Jurkiewicza 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 23 listopada. 


W wykonaniu uchwał kongresu Centralnego 
Zw. Górników w sprawie szybkiego wprowadze- 
nia w Życie ubezpleczenia na starość, udala się 
wczoraj do ministra pracy, p. Jurkiewicza, oraz 
do premiera p. Bartla — delegacja Związku, zko- 
łona z kierowników wszyslkich okręgów górmi- 
czych tom, Chruszcza (Górny Śląsk), Biełnika 
(Zagłębie Dąbrowskie), Halucha (Zagłębie Bory- 
wawskie), Papugi (Zagłębie Krakowskie), Pilcha 
Zagłębie Krośnieńskie). oraz generalnego sekreta- 
rza tow, posła Stańczyka. 

Delegacja przedsiawia p. ministrowi pracy, 0- 
raz p. premierowi konieczność natychmiastowe- 
go wprowadzenia ustawy o ubezpieczeniu robot- 
mików na starość, przedstawiając jednocześnie tra- 
Eiczny stan robotników. niezdolnych wskułek sta- 
rości i zużycia sił —- do pracy: szczególniej w 
lak ciężki zawodzie. jak górnictwo. 

Minister pracy oświadczył, że uważa za naj- 


, ważniejszą sprawę w swoim resorcie — wprowa- 

| dzenie w życie uhezpieczenia na starość: że pro- 
Jekt usławy został już opracowany, uzgodniony 

| z poszczególnemi mlnisterstwami I wnlesłony na 
Radę ministrów. Minister zapewnił, że dołoży 
wszystkich starań, aby projekt ustawy wplynał 
w jaknajkrótszym czasie do Sejmu. 

Premier Bartel oświadczył delezacii, że rów- 
nież rozumie doniosłość tei ustawy dla robotni- 
ków ! że posiara się o to, aby Rada ministrów 
Szybko ten projekt załatwiła I przesłała Sejmowi 
do uchwalenia. 

Obok tego, delegacja zwróciła się do ministra 
pracy, aby bezrobotnym dostarczono bezplatnie 
na okres zimowy węgla, kartofli | wogóle irod- 
ków żywności. 

Minister przyrzekł ię sprawę rozpatrzeć | przy- 
chylnie załatwić. 

| Delegacja domagala się również utworzenia dla 
przemysłu naitowego dwóch Inspektoratów pra- 
cy w Jaśle i Drohobyczu. I tę sprawę p. minister 
przyrzekł przychylnie potraktować. 


Budżet ministerstwa 


w komisji 


(Felefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 23 listopada. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dżetowej wszedł pod obrady budżet ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Na posiedzeniu byl obecny 
minister Składkowski, oraz paru wyższych urzę- 
dników ministerstwa. 

Referent poseł Połakiewicz (BB) stwierdził że 
w wydatkach wprowadzono fundusz dyspozycyj- 
ny w wysokości 6 milionów zl. a w budżecie nad- 
zwyczajnym w wydatkach 600 tysięcy zł. na za- 
Początkowanie wykupna zdrojowiska w Druskien- 
uikach. Dochody ministerstwa są preliminowane na 
16 milionów 700 tysięcy zł., wydatki na 223 milja- 
ny zł. Wydatki na policję są przeszło o jeden 
miljon wyższe niż poprzednio. 

Po releracie zabrał głos tow. posel Prager, 
stwierdzając, że działalność ministerstwa byla pro 
wadzona w zakresie kwesty] natury porządkowej 
i organizacyjnej, zaniedbano uatomiast zupelnie 
zakres bczpieczeństwa wolności bbywatelskich. 
Ministerstwo nie wykazuje zainteresowania usla- 
wą o zgromadzeniach, nieprawny, ho uchylony 


przez Sejni dekret prasowy obowiązuje dalej. ilość | 


konfiskat jest corhz większa, ustawy Samorządo- 
we są nadal zaniedbane, Lewica wniosła projekty 
ustaw samorządowych. oczekujemy że rząd zaj- 
mie wohec nich stanowisko. 


spraw wewncirznych 
sejmowej 


Stworzono -- mówił dalej tow. Prager — nie- 
tykalność dla jednego ministra, temsamem stwa- 
rza —się pośrednio nietyłkalność dla pana woje- 
wody, dla pana naczelnika, dla pana starszego przo 
downika, a solidarność tych tysięcy małych nie- 
tykalnych wytwarza nietykalność dla całej bluro- 
kracji. 

Te uroszczenia będziemy stanowczo zwalczali. 

Następnie stwierdził tow. Prager istnienie szko- 
dliwej dwutorowości w systemie rządzenia. Obok 
jawnego rządu Istnieje rząd tainy mający wybil- 
ny wpływ na rządy. Nie wszyscy wojewodowie 
którzy mają zaufanie da rządu jawnego cieszą się 
wzgledami rządu tafncgo, gdyż szełowie bezpie- 
czeństwa nie mają do tych wojewodów zaniania. 
Ta wlelotorowość rządu podważa zauianię ludno- 
ści. Czynniki rządowe mieszają silę do polityki, 
tworzą partje polityczne itd. 

Rząd chciał osłabić PPS przez rozłam — mó 
wll dalej tow. Prager — ale rozłam sie nie udał. 
Rozłamowoom dano bezpłatne bilety do Katowic. 
Do czego to wszystko zmierza? O tem dowiemy 
się prawdopudobnie, gdy pokażą się projekty kon- 
stytucyjne. na kióre czekamy. 

W zakończeniu tow. Prager postawił wniosek 
| 0 skreślenie lunduszu dyspozycylnego ministra 

spraw wewnętrznych, 

Następnie przemawiał pose! Trąmgczyński (ND) 
| poczem posiedzenie odroczono do jutra. 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu') 
Warszawa, 23 listopada. 

O godzinie 4'15 popołudniu rozpoczęło się po” 
siedzenie Senu. Po załatwieniu szeregu drobniej- 
szych spraw przysiąmono do ustawy nowelizują- 
cej przepisy a uwłaszczeniu bylych czynszowni- 
kò na ziemiach wschodnich. Po przemówieniu 
referenta, tow. posla Kwzpińskiego, zabrał glos 
D. premier Bartel, który oświadczył, że rząd w 
tci sprawie wnosi szereg poprawek. 

Następnie przystąpiono do l. czytania projek- 
tow ustaw podatkowych. Zabral glos poseł Koś- 
sialkowski (BB). wyrażając opinie, że dyskusja 
nad przedłożeniami podatkowemi powinna się od- 
byc w komisji a nie na plenum, oświadczając się 
za =ieslaniem projektów do komisji. 

Następnie zabrał glos tow. pose! Prager. Mow- 
ca domagal się przebudowy systemu podatkowe- 
go, odciążenia ludności pracującej, obniżenia po- 
datków pośrednich | podwyższenia podatków bez- 
pośrednich. oraz podzialu źródeł dochodowych 
między państwo a samorządy. 

PPS będzie za odesianiem projektów podatko- 
wych do komisji dia ich gruntownego rozważe- 
nia, 

Po przemówieniu szeregu mówców przyszło do 
Elasowania nad rządowemi projektami podatko- 


RA ŻŻL 


do komisli. 

Za odrzuceniem projektów podatkowych gło- 
šowala mniejszość złożoną z „Wyzwoleni 
Stronnictwa Chlopskiego. Piasta i ninlejszości na- 
lodowych słowiańskich. 


| TELEGRAMY 


WYSTAPIENIE POSŁANKI PRAUSSOWEJ 


| wemi, Wszystkie projekty podatkowe odestano 


Z PPS 

Warszawa, 22 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Posłanka Zofla Praussowa złożyła mandat poseł- 
ski (z ksty państwowej Nr. 2), wystąpiła z PPS 
i przyłączyła się do frakcji rewolucyjnej. 

WALKA W RADZIE MIASTA WARSZAWY 

Warszawa, 22 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Na wczoraiszem posiedzenm Rady miejskie! gto- 
sowany byl wniosek PPS o wyrażenie wotum nle- 
ufności prezesowi Rady Jaworowskiemu. Wniosek 
popierali w ostrych słowach tow. Arciszewski i 
Wernikowski. Na pomoc Jaworowskiemu pośpie- 
szyli radni chadeccy. w których imieniu p. Za- 
wadzki zgłosi! wnlosek o odrzucenie wotum nieuf- 
ności. Wniosek ten ucliwalojo głosami Jaworow- 
szczyków, chadecji | endecli 65 glosami przeciw 
37. Charakterystycznem jest, że radni z obozu sa- 
nacji głosowali przeciw Jaworowskiemu. 
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I J 
GENERALNY SEKRETARZ LIGI NARODÓW 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 23 listopada (PAT). We czwartek 
w drugim dniu pobylu w Warszawie sir Erika 
Drummonda oraz szeia sekcji politycznej Sigi- 
mury złożyli ani wizyty prezesowi Rady mini- 
strów prof. Bartlowi, marszałkowi Sejmu tow. 
Daszyńskiemu oraz marszałkowi Senatu prof. 
Szymańskiemu. Ponadto dyrektor Sigimura przy- 
ięty był na specjalnej audjencjii w Belwederze 
przez marszalka Piłsudskiego. O godzinie 2 odbyl 
się obiad wydany przez prezesa Rady ministrów 
na cześć gości. O 5 nopołudniu w auli ugiwersy- 
tetu warszawskiego odbyła się prelekcja sir 
Drummonda araz p. Sigimury, urządzona stara- 

niem akademickiego Koła przyjaciół Ligi naro- 
I dów. © 8 wieczorem poselstwo angielskie wydało 
, Obiad na cześć sir Drummonda, zaś poselstwo ja- 
, pońskie na cześć p. Sigimury. 


PROCES O ZAMORDOWANIE RADICZA 


Wiedeń, 23 listopada (PAT). Dziermiki donoszą 
z Białozrodu, że proces przeciwko sprawcy za- 
machu w skupsztynie Racioowi oraz przeciw 2 je- 
zo spólnikom postom Popovicowi i Jovanovivowi 
rozpocznie się w połowie grudnia. Dziś otrzymali 
oskarżeni akty oskarżenia. Racic oskarżony jest 
a mord z premedytacją, zaś Jovanovic | Popovic 
o podżeganie wzgiędnie o współudział w mordzie. 


PODRÓŻ HOOVERA — SPOTĘGOWANIE 
ZBROJEŃ 

Wiedeń, 23 Lsiopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku, że pierwszym rezultatem podró- 
ży nowoobranego prezydenta Hoovera do Ame“ 
ryki południowej będzie budowa druglegoa kanalu 
przez Amerykę środkową, którego zadaniem be- 
dzie odciążenie kanału Panamskiego. Oprócz tego 
rozbudule rząd bazę łlotową w Fonseca w Nika- 
ragui. Hoover nie wróci przed połową stycznia 
do Aineryki. 


ŚLADY KULTURY GRECKIEJ NA UKRAINIE 


Wiedeń, 23 listopada (PAT). Dzienniki donoszą 
z Charkowa: Na wyspie Beresan kolo Oczakowa 
ną Ukrainie dokonano interęsujących wykopalisk, 
natrafiano mianowicie na osady kultury staro- 
greckiej. Odkryto m. in. dełelnicę starej osady 
| milefańskiej ze świątynią Afrodyty. 


| 25-letni jubileusz 
pierwszego aeroplanu 


Za parę dni świat obchodzić będzie niezwykly 
jubileusz: będzie nim XXV-ecie.. aeroplanu! 

Pierwszy aeroplan, poruszany motorem spali- 
nowym. prototyp zwycięskiego „Spirit of St. 
Louis" Lindbergh'a. został zbudowany przez braci 
Wright, Orvilla i Wilibury, fabrykantów rowerów 
w Daytown. 


W swoim liście do Zachodniego Towarzystwa 
lużynierów pise? Willbury Wright: „poraz pierw- 
szy zainteresowalem się zagadnieniem „pływania 
w powietrzu" w roku 1896, po śmierci Lilizntala. 
pierwszego aeronauty. Opis jego śmierci i wysił- 
ków zbudowania maszyny do latania, cięższej od 
powietrza, wywarł na mnie ogromne wrażenie. — 
Książka proś. Maney „O żywych mechanizmach“ 
dodała mi woli do pracy. Zuczęliśmy więc pra- 
cować wraz z bratem". 

Pierwszy .aparat lotniczy” zbudowany zostal 
przez braci Weight w 1900 roku. Niestety wszel- 
kie próby wzniesienia się nad ziemię zawiodły. 
Dalsze dwa lata poświęcone były ulepszeniom, aż 
wreszcie w 1902 udaje się wymalazcom podnieść 
nad ziemię... na wysokość dwóch metrów i ułrzy- 
mać się w powietrzu 11 sekund! Wreszcie 17 ti- 
stopada 1903 raku bracia Wright w obecności pię- 
ciu świadków I fotografa dokonal pierwszego lo- 
tu w powietrzu. Trwal on 42 sekumdy, przestrzeń 
„przebyta” wymosila 142 yardy. 

Rozpoczyna się zwycięski rozwój lotnictwa: w 
1906 roku, 12 Istopada, Santos Dumont przebywa 
w powietrzu 238 yardów, utrzymuje się w powie- 
trzu 21 sekund. 26 paździemika 1907 roku Farman 
lata w ciązn.. 56 sekund. Ale wówczas ogólna 
długość „lotów” braci Wright wynosi już 26 mA 
angielskich. Znaleźli się kapitaliści, którzy podieli 
| 


się finansowania pierwsze] „fabryki aeroplanów", 
powstałej w Ameryce w 1909 roku. 

Minęło zaledwie 25 lat istnienia aeroplanu — a 

| zwyciężany został Atlantyk, morza, góry, pusty- 

nie, olbrzymie linie regularnej komimikaci lotni- 

czci przeszyty kule ziemską. Ton młody jubileusz 

1 jest jednem z piękniciszych zwycięstw Indzkości. 


Zwiazki i zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY WOJE- 
WÓDZKIEJ PPS odbędzie się w sobotę 24 listo- 
pada br. o godz 7 wieczorem w sekrctarjacie. 

Porządek dżienny: 1) Sprawa konferencji wo- 
jewódzkiej. 2) Sprawa „Prawa Ludu". 

Dr. R. Szumski. Z. Ktemensiewicz. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIAZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o rodzinie 6'30 wieczorem w sali Domu Rabotni- 
czego ryzy ulicy. Dunajewskiego 5 II p. Na po- 
rządku dziennym: 1) „Obecna sytuacja w Polsce 
a Związki Zawodowe" — referuje tow. posel Żu- 
ławski. 2) „Prasa robotnicza w walce a prawa 
klasy pracującej", referuje tow W. Wohnout. 

Wzywa się wszystkie Zarządy Oddziałów 
Związków, ażeby w pelnym skladzie wzięły u- 
dzial w wymienionej konierencjł ze względu na 
ważność spraw będących na porządku dziennym. 
Zarazem prosimy o puaktualne przybycie. 

ZEBRANIE KRAKOWSKICH DELEGATÓW 
NA KONGRES odbędzie się we wtorek 27 (lsto- 
pada w sekretarjacie OKR (ul. Dunajewskiego 5 
ft p.) o godz. 7 wleczór. Obecność wszystkich ko- 
wieczna. 

ZAPRASZA SIE CZŁONKÓW OKR NA KON- 
FERENCJE ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH, które się odbędzie w ponłedziatek 26 
bm. o godz. 6'30 wieczór w sali Domu Robotni- 
czego, ul. Dunajewskiego 5 II p. 

BACZNOŚĆ STOLARZE I ROBOTNICY MA- 
SZYNOWI! Wzywa się wszystkich robotników 
stolarskich i maszynowych na zgromadzenie w 
niedzielę 25 listopada o godzinie 10 przedpołu- 
dniem w sali Domu Robotniczego, ul. Dunajew- 
skiego 5 I] p. O liczne i punktualne przybycie u- 
prasza Zarząd. 

ZWIAZEK ZAWODOWY AGENTÓW I WO- 
JAŻERÓW (Wielopole 12). Dziś w sobotę o godz. 
4'30 popołudniu zebranie członków z porządkiem 


dziennym: 1) Sprawozdanie z plenarnego posie- | 


dzenia Zarządu głównego w Warszawie. 2) Spra- 
wy zawodowe. 3) Dyskusja i wolne wnioski. Jutro 
w niedzielę o 3 popoł. komitet reduty i posiedze- 
nie zarządu. - 


HEMOROIDY 


CEZUT 
RWAWITWJĘ 
Sw£GZEWĘ 


a! > 


—> NA RATY! 


SEZON JESIENNY I ZIMuWY!! 
PŁASZCZE DAMSKIE, 


Ubrania, Ragiany, Pzlta, 

S$mokingi, Bielizna, Obu- 

wie meskie i Mundurki 
stuaenckie 


w wialkim wyborze po canach konkuranay|nych 
poleca firma: 


K. JAROSZ i Ska 


MOMENTALNE 


0 FOTOGRAFICZNE 


APARATY 
BROSZKOWE 


ls rw edel Jarmarczaa 

Cennik — bezpłatnie 

MILNER Warszawa 
Mlawska 5/17, 


ex] 


DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
DOZORCÓW I SŁUŻBY DOMOWEJ W RZE- 
CZYPOSPOLITE] POLSKIEJ. W porozumieniu 
z Komisją Centralną Związków zawodowycii w 
Warszawie zwułujemy konferencję krajową w nie- 
dzielę 25 bm. o godzinie 10 przedpałudniem, w 
Krakowie Dom Robotniczy, ul. Dunajewskiego 5, 
na którą zapraszamy delegatów wszystkich oddzia 
łów Związku w Polsce. Konferencja zadecyduje o 
formie organizacji dozorców „domów. Upraszaziy 
wszystkie pisma partyjne o przedruk niniejszego 
komunikatu. 

Za Zarząd Okręgowy w Krakawie: 
W. Murzyn, przew.; K. Czarnecki, sekretarz. 

DO CZŁONKÓW ZARZADU ZWIĄZKU ZA- 
WODOWEGO DOZORCÓW. Ubrasza się człon- 
ków zarządu Związku dozorców i służhy domo- 
wej oddział Kraków-miasto i Kraków-Podgórze 
do wzięcia udziału w konferencji krajowej, która 
odbędzie się w niedzielę 25 bm. o godzinie 10 ra- 
no przy ul. Dunajewskiego 5 w Krakowie. 

ZGROMADZENIA CZŁONKÓW ROBOTNICZEJ 
SPÓŁDZIELNI „PROLETARJAT* w KRAKO- 
WIE odbędą się: 

w poniedziałek 26 bm. o zodz. 6 wieczór w 
sklepic Nr. 7 w Prądniku Czerwonym, 

we wtorek 27 bm. o godz. 7 wieczór w sklepic 
Nr. 12 przy ul. Grodzkiej 65. 

w środę 28 bm. o godz. 7 wieczór w sklepie 
Nr. 16 przy ul. Twardowskiego 41, 

w piątek 30 bm. o godz. 7 wieczór w sklepie 
Nr. 4 przy ul. Madalińskiego 12, 

w niedzielę 2 grudnia o godz. 10 rano w skle- 
pie Nr. 6 w Woll Dnchackiej, 

we wlorek 4 grudnia o godz. 7 wieczór w skle- 
pie Nr. 5 przy ul. Zwierzynieckiej 20. 


REPERTUAR 


TEATR iM. ] SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Krakowiacy i górale". 
Niedziela popołudniu a bez zasłon”: wieczo- 
| Tem zaś „Krakowiacy i górale“. 


Poniedziałek: „Krakowiacy i górale“. 


TEATR REWJOWY .GONG* 
| Codziennie rewia: „To sa plotki”. 


naprawia pierwsza w Polsce artystycraa pracow- 
nia naprawy dywanów perekiek | makat 


Henryk Bober, Kraków, Wialopole L. 12. 


| NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY! 


Ubrania męskie, raglany, palla na watalinie 
z kołnierzem fotrzenym I aksamitnym, 
iuriki zkórzsne, mundury słudenekie, ubra- 
nia sportowe, wizytowe i smoking, spodnie 

żakletowe, pryczesy I pumy- 

Wykonuje ws:elkie zamówienia z muterjałów hlel- 

skich i angieiskich podług najnowszych żurnali, 

Specjalny dział obuwia męskiego i damskiego. 

krajowego | zagranicznego. 
Poleca lirma 


„Konfekcja“ K. Bornstein 
Kraków, ulica Florjańska L. 28. 
Wielki wybór. Cany konkurencyjne. 


Wydeje na zaygnaty Spółdz. Stok i Skup. 


ey 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgie! z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Telefony; Składy: 

Zabłacia 


Kraków, PawlaB. 284 1 3811 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 

b. klerownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 

Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45, 


Wykonywa wszelkle roboty w zakres len wchodzące 
Szybko, solidnie, iano — za gotówkę | na raly. 


„N A P R ZOD“ — M. 172 Niedziela 25 listopada 1928 


i WYKŁADY TUR 

| (ul. Dunajewskiego 5, IH p. — sala odczytowa). 

Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 

| Wstęp 30 groszy 

| Nledzlela 25 listopada: Marlan Rapacki: „Ruch 
Spółdzielczy” (sala H p.) pacząlek o g. 5 popol. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

{Rynek zi. A—B 39. Początek a godz. 7 wleczór) 

Sobota: Prof. Tad. Biliński: „A sam czart prowa- 
dzi bal" (rozważania nad wspólczesnem życiem 
obyczajowem). 

KINOTEATRY 

Corso: „Czarny pirat”. 

Arena grozy”. 

Dama w wagonie sypłainym". 

Tajemnica starego rodu“ 

iłość i łzy Szopena". 

i „Prezydent” (Mozżuchiny. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 25 listopada 

10.15: Nabożeństwa z kałedry wileńskiej. 11.56; Sy- 
gual czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komunikat lotni- 
czo-meteoroloziczny. 12.10: Koncert z Warszawy. 14.00: 
Pogadanki dla rolników. : Komunikat meteorologi- 
15: Transmisja ko tu z Warszawy. 17.20: 
y Wyprawa „Orbisu” na Balkan: Macedonja | 
Serbja“ — wygłosi p. M. Książkiewkz, asystent Usiw. 
Jaglell. 17.45: Rozmaitości. 15.00: Koncert z Warszawy. 
19.00: Wieczór książki: Dr. E. Kuntze, dyr. Bibljoteki 
Jagiellońskiej: „O znaczeniu książki”; dr. K. Piekarski: 
„Drukarstwo w przeszłości”: dr, A. Birkenmajer: „Ksią- 
żka w bibliotece"; dr. K. Dobrowolski: „O czytelnic- 
twie"; dr. Al. Slapa: „O miłośnictwie książki". 19,55: 
Sygnał czasu z obserwatorium astronomicznego w War- 
Szawie. 20.00: Hemal z wieży Mariackiej, komunikat 
sportowy. 20.30: Koncert poświęcony twórczości Ry- 
szarda Straussa: 1) m) Sen o zmroku, b) ła nlosę moją 
miłość — p. M. Demar-Mikuszowski: 2) Koncert na 
waltornie — pp. A. Tomeczek | 1. Hoifman; 3) Tenny- 
son: Poemat „Enoch Arden“, opowieść rybacka z iu- 
stracją muzyczną — pp. L. | K. Meycrholdowie; 4) s) 
Zaduszki, b) Noc, c) Dedykacja — p, M, Demar-Miku- 
szewski. 22.00: PAT | komuntkaty z Warszawy, 22,39 — 
23.30: Muzyka taneczna z restauraci „Pavillon". 


ROZPOWSZECINIAJCIE 
„NAPRZÓD'! 


RADICI 12 raf RADIOI 


miesięcznych baz podwyżki cen umożliwi każdemu na- 
bycie najnowszega aparatu 


4 lamp. „Poiydyna' iun 7 lam; „Paiyhet“ 
ma zakres fal 20 m -2.000 m wraz z akcozorjami. 


Amay MUSITOW, katalog żer ący mai 


obszerny s nowsze 
radjotechniki i fultagraf,i ukazuje się za klika dni. 
Wyajlka za nadesleniem znaczków pocztowych 75 gr. 


„PHiLRADJO" Kraków, 


RYMER GŁ. 9. st Biolaka) Tel 02 04. 


mE e EN | 


| DOM SPEDYCYJNY i KOMISOWY | 


STOEGERiSka 


KRAKÓW, ZIELONA 3. TELEF, 1669 


załatwia wszelkie zlecenia w zakres spe- 


dycji krajowej i zagranicznej wchodząca. 


w w ; 
Reklama cźwignią handlu! 
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